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BI URO REDAKCJI ulica Kopernika I. 9.

ADMINISTRACJA 3 EKSPEDYCJA
p r z y  u l i c y  A k a d e m i c k i e j  1. 3.

Kalend;,. myśliwski: Wolno polować na zające, 
kozły i lisy baianiy kuropatwy, słonki, jarząbki, 
cietrzewie i głuszce, na ptactwo błotne i wodne.

Wschód słońca o 7 go Iz. 58 m. 
Zachód „ o 4 „ 16 „
Termometr — 6. Pogoda.

C m  K n r j e r a
WE LWOWIE

P’ rartalnie 3 zł. 60 c. 
Półrocznie 7 „ 20 „ 
Miesięcznie 1 „ 20 „ 

Za nadsyłanie do 
domu dopłaca się 20 ct 
miesięcznie.

Na prowincji.
K w a śn ie  i  zł. 80 c. 
Półrocznie 9 „ 60 „ 
Miesięcznie 1 ,  60 „ 

Za graiica kwartał- 
»ie 10 mark.
Kum er pojedynczy 6 c. Wychodzi codziennie oraz w Niedziele i Święta o godz. 8 rano

C e n y  o j l o s z t l
Od objętości wiersza 

petitem za 1. raz 6 c. 
za każdy następny 5 „ 

Drobne ogłuszenia
od wy. azu . I '/, o. 
Następ razy po 1— „

Nekrologia lub Ko­
respondencje prywa­
tne—za każdy wiersa 
12 ct. RrVani; j ru- 
bryce „nadesłana" za 
każdy wiersz 20 ct. 
Rękopisma nie zwra­

cają się.

kpm  Ho przedpłaty!
W  celu ustalenia nakładu prosimy o wegesne 

nadsyłanie prenum eraty.
Przedpłata na „Rurjer lwowski44 wynosi 

we Lwowie bez przesyłki pocztowej:
Miesięcznie 1 złr. 20 ct. I Półrocznie 7 złr. 20 ct.
K w artaln ie  3 z łr. 60 ct. | Rocznie 14 złr. 40 ct.

Prenum eratorow ie miejscowi otrzymują K u r je ­
ra  codziennie o godzinie 8. rano w A dm inistracji 
przy  ulicy Akademickiej 1. 3. Mogą jednak za do­
p ła tą  20 ot. miesięcznie otrzymywać pocztą poranną.

.Sprzedaż „K urjera“ po trafikach jest dotychczas 
przez c. k. władze zakazaną.

Na prowincję pismo nasze rozseła się wszyst- 
kiem i rannem i pociągami.

Przedpłata na prowincji z przesyłką wynosi:
Miesięcznie 1 z łr. 60 ct. Półrocznie 9 złr. 60 ct.
K w artaln ie 4 złr. 80 ct. Rocznie 19 złr. 20 ct.

P renum erata  za granicą kw artalnie 10 marek.
„Kurjcr Lwowski44 wychodzący codziennie 

a naw et w niedziele i święta, drukuje się w nocnej 
porze, otrzymuje własne telegramy, przeto przynosi 
najświeższe wiadomości i opisy najciekaw­
szych wypadków miejscowych i zamiejsco­
wych. W skutek tego wcześniej podaje sprawozda­
nia z wieczornych posiedzeń S ejm u, z wszelkich 
zgromadzeń i zabaw publicznych. Pomimo znacznych 
kosztów, jak ie  pociąga za sobą nocna praca i po­
mimo, że dajemy rocznie o 63 numerów więcej, jest 
cena niższą od innych dzienników, bo kosztuje w 
prenum eracie numer 4 centy.

W fejletome powieściowym znajdą Szan. 
Czytelnicy co tydzień pomieszczone wyborowe po­
wieści i nowelle znakomitszych autorów europejskich. 
Z początkiem stycznia rozpoczęliśmy druk nowej 
zajmującej powieści pod ty tulem :

8 U A L O I T A  G Ł Ó W  u

Praca nad p l y w a t e M p  Sydow.
Donosząc niedawno parę razy o projekcie re­

formacji chajderów i szkoły rabinackiej, napomknę­
li', ny o inicjatywie w tej mierze stowarzyszenia 
Alliance israelite. Czynność tego stowarzyszenia 
d tuje się właśnie od czasu emigracji żydów ro­
syjskich. Wówczas sekretarz jego bawił dłuższy 
czas w Brodach, i przekonał się naocznie o nie- 
słyehąnem zaniedbaniu i opuszczeniu żydów na­
szych pod względem moralnym. Spostrzeżenia 
Swoje spisał w broszurze pt. „Fiinf Wochen in 
B r o d y k t ó r a  świadczy o dobrych chęciach i 
szczerych zamiarach autora. Słowa jego znalazły 
oddźwięk w zarządzie towarzystwa, i odtąd za­
częła się działalność tegoż w Galicji, odmienna 
pd tej, którą dawniej upatrywano za szkodliwą z 
jsgo stiony, bo w duchu centralistycznej germa­
nizacji podejmowaną.

Towarzystwo pozakładało i subwencjonuje 
kilkanaście szkółek ludowych, zajęło się krzewie­
niem rolnictwa pomiędzy współwyznawcami, utwo­
rzyło stypendja dla żydów oddających się nauce 
gospodar-twa wiejskiego w niższych szkołacn rol­

niczych, a fundację rzemieślniczą im. Bernsteina 
gasiła kwotą 10 000 gid. dla kształcenia dobrych 
rzemieślników pomiędzy żydami. Wreszcie, na re­
formę chajderów i szkołę rabinaeką przeznacza 
10.000 gid, z zamiarem wyrwania mas żydowskich 
z pod wpływu ciemnych belferów i cudotwór­
ców.

Tuszymy, że robota ta, zasługująca na po­
chwałę, będzie prowadzoną w duchu prawdziwej 
obywatelskości wobec kraju i reszty społeczeń­
stwa. Rękojmię takiego kierunku upatrywalibyśmy 
w zorganizowan'1 pewnego rodzaju kuratorji we 
Lwowie, złożonej z ludzi miejscowych, cieszących 
się zaufaniem ogółu. Kładziemy nacisk na potrze­
bę takiej organizacji, albowiem inaczej kierowni­
ctwo^ obcych może uzasadnione budzić niedowie­
rzania z prostej przyczyny, że firma Alliance 
Israelite podlega różnym uprzedzeniom, może 
niesłusznym, ale faktycznie istniejącym. Uprze­
dzenia nieprędko się usuwają. Sprawa zaś cywi­
lizacji naszego żydowstwa jest zbyt ważną i do­
nośną, by raz rozpoczęta miała utykać na dro­
bnostkach forinalistycznej i osobistej natury. 
Przeciwnie należy ją  prowadzić w wielkim stylu, 
bez żadnych ubocznych zachcianek.

Wybory do Izby handlów : przemysłowej.
Komitet przedwyborczy wydał dziś następu­

jącą ^dezwę:
Z polecenia komitetu centralnego złożonego 

z delegatów byłej Izby handlowej, gremium ku­
pieckiego, izby rękodzielniczej, oraz delegatów 
Wiecu rękodzielniczego, dla postawienia Kandy­
datów do Izby handlowo-przemysłowej, uchwalono 
przedstawić wyborcom następującą listę Kandy­
datów :

Z h a n d l u :
I. Z całego okręgu: Horowitz Samuel Szmel- 

kes, Sim on Edward.
II. Ze Lwowa: Baczeioski Jozef, Buber S a ­

lomon, Eppstein M ax , Gubrynowicz W ładysław, 
M arkiewicz Stanisłaiu, Bussm ann Ignacy, Schmjer 
Karol.

II. Z p row neji:  Przemyśl: K larfe ld  Jakób, 
S tanisławów: Baum ann Mojżesz, S try j : Sokal 
Henryk, Sanok: Lówenherz Dawid, Sambor; Dy- 
met Michał, Żółkiew: Breuer E m il, Kołomyja: 
Stroh Jakób.

III.  Z całego okręgs: Fried Ignacy,B ernard  
Stern.

Z p r z e  m y s ł u :
I. Z całego okręgu : Goldhammer Hersch,

Kiselka Karol.
IL. Z całego okręgu: Groman Karol, L ilien- 

feld  Ire, Piepes Jakób , Rucker Zygmunt,
III. Ze  Lwowa: Niemczynowski Stanisław,

Świsterski Wiktor, Walichiewicz Michał.
III. P rzem yśl: Ciuchciński Stanisław, S tani­

sławów : Aleksandrowicz Adolf. S try j : Gołąb J ę ­
drzej. Sanok: Gall Emanuel, Sambor: M ichalski 
Michał, Żółkiew: Momocki Franciszek, Kołomyja: 
Mozer Franciszek.

Głosujący winni oddawać kartę wypełnioną 
tylko nazwiskiem tej kategorji, do której mają 
prawo głosowania; podawane nazwiska kandyda­
tów z innych kategoryj będą uważane za nie­
ważne.

Głosowanie odbywa się we Lwowie osobiście 
wobec komisji wyborczej w gmachu ratuszowym

dnia 12 stycznia rb. od godziny 8 rano do i po 
południu, lub też przez nadesłanie kart głosowa­
nia wraz z kartkami legitymacyjnemi do dnia 9 
strycznia br.

Na prowincji mają być karty głosowania od­
dane do urzędu gminnego lub ck. Starostwa naj­
dalej w dniu 9 stycznia rb. bądź osobiście bądź 
pocztą.

Lwów 4 stycznia 1885.
E . Simon  przewodniczący. W . Gubrynuwicz, 

sekretarz.

Osobliwości w d z iea rtie  szkolnictwa ludowego.
Czytamy w Głosie nauczycielskim:
W oświeeeńszyoh krajach społeczeństwo j e s t  

sumienniejsze co do wynagrodzenia nauczycieli Je 
wymagania od nich za to pracy. Są kraje, w  
których .przeciętna liczba uczniów 30 w szkole o 
jednym języku przez 3 po sobie następujące lata 
decyduje już o nadaniu drugiego nauczyciela* 
gdyż uznano, że jeden w kilku oddziałach ró­
wnocześnie nawet tyle uczniów z korzyścią u- 
czyć nie jest w stanie.

U nas w szkołach ćwiczeń można przyjmo­
wać do jednej klasy tylko 40 uczniów, chociaż 
tam tylko z jednym oddziałem ma się do czy­
nienia —  w reszcie szkół o jednym nauczy­
cielu nie ma wyraźnie oznaczonego maksymum 
przyjmować się mających uczniów, tylko p ań ­
stwowa i krajowa ustawa mówi, że jeżeli w j a ­
kiej szkole liczba uczniów przez 3 po sobie n a ­
stępujące lata w przecięciu dochodzi 80, ma się 
bezwarunkowo dodać drugiego nauczyciela, co 
znaczy, że nauczyciela można zmusić tylko przez 
owe 3 la te przejściowe przyjmować do szkoły i 
uczyć około 80 dzieci, potem bezwarunkowo go 
zaraz od połowy dzieci uwolnić i powierzyć dru­
giemu.

Tymczasem setki szkół mają przez lat wiele 
nawet po 100 i 120 uczniów, a o drugim nau­
czycielu ani myśleć. Jes t  to, możnaby rzec, mil­
czące wyzyskiwanie ostatnich kropli siły i tak n a­
der wątłych tych nędzarzy, na których społe­
czeństwo głodem i włożonym ciężarem pracy do­
konuje morderstwa. Na drugiego nauczyciela, mó­
wią, nie ma funduszów —  oto fakt, jaki ma 
miejsce w okręgu pilzneńskim.

W pewnej szkole jednoklasowej wzrosła l i­
czba uczniów w trzecim roku do 300 —  niepo­
dobieństwem już jednemu nauczycielowi tyle u- 
czyć dzieci —  prosi więc o dodanie drugiego n a ­
uczyciela do pomocy. Rada szkol., okręg, jednak 
nic nie odpowiada. Nauczyciel ponawia prośbę— 
także nie otrzymuje odpowiedzi, dopiero na trze­
cią prośbę odpowiada ona następująco — słu­
chajcie!

„Poleca się zarządowi szkoły tamtejszej za­
prowadzić przy tak znacznej frekwencji naukę 
półdniową, z powodu bowiem znacznie uszczu­
plonego funduszu szkolnego krajowego w rubry­
ce kosztów na rozszerzenie szkół istniejąeych 
przez dodawanie nowych stałych lub równorzę­
dnych klas z drugim osobnym nauczycielem ani 
mowy być nie może o zaprowadzeniu w szkole 
tamtejszej równorzędne; klasy. Przytem dodaje 
się, że jeżeli nauczycielowi szkoły tamtejszej z 
taką trudnością przychodzi wywiązać się z przy­
jętych na siebie obowiązków z powodu licznej? 
frekwencji — wolno mu z posady za jm ow anej^-.



2 KURJER LWOWSKI.

każdej chwili zrezygnować, a znajdzie sie inny 
kandydat, który trudnościom tym podoła".

A gdzież ustawa?

Z p r o  w i n c j  i.
Ciężkowice, 2. stycznia. Czytamy w tarnow­

skiej Pogoni: Piszę pod przygną biającem wraże­
niem Wczoraj sprawił nam paradne noworoczne 
życzenia 20 letni chłopak mający wielką odrazę do 
roboty, zapalając o 20 kroków, oa rynku oddalo­
ne stodoły Muszki w celu, jak  sam twierdzi, o- 
błowienia się podczas zamięszania. Na gorącym 
uczynku ujęto go i oddano w ręce sprawiedli­
wości. Ża stodołą Muszki, w stronie południowej 
miasta, ciągnie się cały szereg stodoł w dwóch 
rzędach i w okamgnieniu stało pięć stodół w 
płomieniach, zaledwie już tylko 5 kroków od 
domów mieszkalnych. Szczęście, że wczorajszy 
silny wiatr imał kierunek czybto wschodni. Tej 
okoliczności tylko mamy do zawdzięczenia, źe 
zaDiegom ludzkim udało się zlokalizować pożar. 
W  pięć minut po wybuchu ognia była już straż 
ogn. ochotnicza z nową sikawką pod kierunkiem 
dra Goldhabera na miejscu pożaru i starała się 
obronić dom Wilczyńskiego, niejako klucz pozy­
cji, bo z tego domu zagrażało niebezpieczeństwo 
całemu miastu. Po nadludzkiem wysileniu naszej 
dzielnej straży udała się obrona, a dodać należy, 
że zrazu był wielki brak wody, zanim tyle ludzi 
przybyło, że dał się łańcuch urządzić.

Podczas gdy od strony domów od północy 
i zachodu, nasza straż pracowała i płonący już 
dom Wilczyńskiego i stodołę Wilgi obroniła, za­
j ą ł  się obroną stodół od południa p. Klimoutow- 
ski. Takowe zaledwie 3 kroki od palących się 
oddalone k i '^ k ro tn ie  się zajęły, i kto wie czy 
mimo wysilenia p. Klimontowskiego obrona by 
się udała, gdyby mu w tej ciężkiej chwili nie 
była przybyła pomoc w osobie dzielnego naszego 
naczelnika stacji kolejowej, p. Naglickiego, T ar­
nowianina, który ze swoimi ludźmi i stacyjną si­
kawką w sam czas się zjawił i wielce do s t łu ­
mienia pożaru się przyczynił. Przed 4 miesiącami 
mmliśnay oodobny lecz mniejszy pożar; wówczas 
w chwili wybuchu na stacji kolejowej przypad­
kowo obecny Dr. Goldhaber prosił ówczesnego 
naczelnika p. Niemota1' aby mu pozwolił sikaw kę 
zabrać do miasta, lecz p. Niemetz był na podu- 
bna prośbę głuchy zasłaniając się przepisami. P.

A L  F R E S C O .
N O W E L A

przez
O  U  I  D  Ę .

Hrabina Charterys, (M ilton-Ernest B irks; Anglia) 
do Henryka Hallgs, w ambasadzie angielskiej w 

Bzym ie.
14. czerwca 1881.

Przyszlij mi kogo do pomalowania mojej sali 
balowej.

M. H allgs do lady Charterys.
Wytłómacz się ja ś n ie j : al freseo, olejno,

gnaszem, na drzewie, gipsie, czy jedwabiu.

Lady Charterys do tegoż.
Al fresco, bardzo pilno, rodzin» książęca o- 

znajm ia bytność swoją.

M . H allys do tejże.
Naprózno, kochana Ermo, będziemy się b a ­

wili w telegrafowanie. Tak się interesa nie z a ­
łatwiają, Sama jesteś zbyt świadomą rzeczy 
sztuki, abyś nie miała wiedzieć, że o wiele wię­
cej czasu potrzeba do pomalowania al fresco 
twojej balowej sali, aniżeli do obicia jej papie­
rem lub materją.

jeżeli mnie pamięć nie myli, jes t  ona tych­
że samych rozmiarów, co sala w pałacu Colonna. 
Przypuszczam, że chcesz przyozdobić Twój za­
mek dziełem oryginalnem, wykonanem przez 
prawdziwego malarza, a nie przez lada kopistę 
i uprzedzam Cię, że to będzie praca długa i na­
der kosztowna.

Na kiedyż oznajmili książęta swoją pytność 
a  Ciebie? Znam tu wprawdzie artystę bardzo 
zdolnego, ala nie wiem, czy się zechce podjąć 
żak dużego dzieła, a chociaż freski właśnie są

Naglieki nieproszony, sam porwał sikawkę i ze 
swoimi ludźmi do miasta przyciągnął i nader 
skutecznie działał. Tego naczelnika nam dyrekcja 
kolejowa zabiera i przysyła znów — niemca! 
Wczoraj pracowali w łańcuchu niezmordowanie — 
podobnież jak 1 września z. r. obok siebie cała 
inteligencja, mieszczaństwo i mioszuańcy okoli­
cznych wiosek. Na szczególne podziękowanie za­
sługują ks. Gawlewiez, aptekarz p. Bauman, p. 
Kochleffeł, p. Danek (młodszy) i cały szereg na- 
szycn pań, które swemi drobnomi rączkami o- 
choezo konewki podawały, podczas gdy mieszczki 
z dala się przypatrywały.

Fantazje rosyjskie.
Petersburg 1 stycznia. Na czele ostatniego 

numeru „Peters. Wiedotnosti" znajdujemy na­
stępny artykuł: „Nie tak dawno temu z powodu 
ważnej kwestji kolonizacji włościańskiej „ Warsz. 
Dn:ewnik“ zrobił bardzo trafną uwagę, że zamiast 
kolonizowania odległych wybrzeży oceanu wscho­
dniego i Amuru, byłoby w widokach państwo­
wych stosowniej i korzystniej ukrzepić i wzmo­
cnić żywioł rosyjski w tak zwanym rosyjskiem 
Zabużu i ościennej z niem części gubernji wo­
łyńskiej. Cele państwowe, o których mówi dzien­
nik, niezawodnie mieszczą się w takiem zasile­
niu rosyjskiej własności ziemskiej w rzeczone 
okolicy, aby kwestja etnograficznego należenia 
tego kraju do Rosji czy też do fantastycznej 
Rzeczypospolitej dała się rozstrzygnąć wprost na 
podstawie statystycznych danych, ża tak powie­
my, konkretnie. Na zwiększenie ważności tego 
pytania wpływa także położenie, jakie w grani­
cach zniesionej Rzeczypospolitej zajmują Wołyń 
i Z abuże ; miejscowości te stałyby się w takim 
razie silnym klinem pomiędzy Galicją a Pole­
siem, między guberniami nadwiślańskiem: z j e ­
dnej a Ukrainą i Podolem z drugiej strony. Zby- 
cecznem byłoby wyjaśniać, jakie strategiczne i 
ekonomiczne znaczenie ma zasiedlanie nadgra­
nicznych okolic każdego państwa przez krajową 
jego ludność. Znaczenie to ze szczególnych wzglę­
dów religijnych i politycznych jeszcze bardziej 
się wzmaga na granicy austrjackiej, o miedzę 
od teatru akcji wojennej sprawy polsko-kato- 
lickiej.

Tymczasem, jak  ze szczególną dokładnością 
skonstatowano ostatn:emi czasy, w tym nadgra-

jego specjalnością, nie wiena, czy ma dosyć cza­
su do rozporządzenia.

Lady Charterys do M . Hallys.
Przysyłaj czemprędzej twego malarza. Ich 

K. Wysokości nie oznaczyli dnia odwiedzin.
M . H allys do tejże.

Pozwól, kochana Ermo, zrobić sobie uwagę, 
że człowiek nie jes t  paczką cygar, którą się 
pocztą na próbkę wysyła.

Wspomniałem ci, że nie jestem pewny, czy 
wzmiankowany artysta zechce się podjąć przy­
ozdobienia freskami twojej balowej sali, od tego 
czasu mówiłem z nim i zdaje się, że nie byłby 
przeciwny naszym zamiarom. Jest  to człowiek 
obdarzony wielkim talentem, genialny nawet, 
lecz dotąd wcale nie znany. Wiedzieć trzeba, że 
we Włoszech, kto się poważy zboczyć z u ta r ­
tych gościńców, aby własnym nieco pójść torem, 
naraża się na to, że całe życie pozostanie w u- 
kryciu. W ogóle nawet w dzisiejszej nędznej i 
poziomej epoce, pospolite i niskiej wartości u- 
twory najwięcej bywają cenione. Pojmujesz, źe 
jeżeli mój znajomy artysta przyjmie twoją pro­
pozycję, musisz być przygotowaną na bardzo 
znaczny wydatek. Czy zdajesz sobie sprawę z 
tego? pozwalam sobie wątpić i prosiłbym, żebyś 
się zp»wczasu nad tem zastanowiła. Ale jeszcze 
słów kilka... artysta jest młody i bardzo powa­
bnej powierzchowności, nie wiem, czy to będzie 
przyzwoicie, żeby u Ciebie dłuższy czas bawił; 
wiadomo Ci zaś, że ile razy Ci się zdarzy w 
czemkolwiok zboczyć od uświęconych zwyczajów, 
na mnie zwykle spada za to cała odpowiedzial­
ność.

L ady Charterys do tegoż.
Zgódź, za ile chcesz twego malarza i przy­

syłaj go coprędzej. Co się tyczy przyzwoitości, 
wiesz przecież, źe Tobby mnie na krok nie od - 
stępuje.

nieznym pasie Rosji osiedlają się przeważnie 
Niemcy (nie przyjmujący poddaństwa rosyjskie­
go), a następnie Czesi i żydzi. Dodawszy do te­
go miejscowych Polaków, otrzymamy aglomerat, 
niezmiernie kłopotliwy dla państwowych widoków 
Rosji. Kolonizacja włościańska, o której tak wie­
le nagadano się niedawno po gazetach i salonach 
petersburskich, z woli losów przybrała tak nie­
określony charakter, że byłoby dość trudno, 
przynajmniej w bliskim czasie, spodziewać się 
prawidłowej kolonizacji w danej okolicy, takiej o 
jakiej mówi W arszawskij Dnewnik. Dziennik ten 
utrzymywał, źe na Wołyniu j .■ st wiele ziemi do 
sprzedania, że samo Towarzystwo wzajemnego 
kredytu rolnego ogłosiło t am sprzedaż przez li­
cytację 27 majątków, mających 56.824 dziesia- 
tyn przestrzeni. Cóż z tego się okazuje? Tc r a ­
czej, źe szczepiona tam niegdyś w drodze urzędo­
wej rosyjska własność ziemska upaaa, nie zaś 
to, ażeby nastręczała się dobra okazja dla Rosjan 
do osiedlenia się w rzeczonym kraju. I  oto po­
wód, dla którego naszem zdaniem należałoby 
zwrócić szczególną uwagę na zawiązki nowego 
objawu, które rozrósłszy się, mogą oddać nam 
niemałą usługę i pod państwowym i pod s tra te­
gicznym i nawet pod ekonomicznym względem.

Według słów galieyjsko-rosyjsbiego „Słowa" 
wobec nader niepomyślnych ekonomicznych w a­
runków życia w austrjackiej Galicji, miejscowi 
włościanie z wiosek najbliżej rosyjskiej granicy 
położonych, całemi rodzinami, sprzedawszy swoje 
grunta, przesiedlają się do Rosji. Tak np. tej j e ­
sieni kilka dziesiątków rodzin włościańskich 
przesiedliło się z 14 pogranicznych z Rosją wio­
sek do gubernji wołyńskiej. Nie ulega wątpliwo­
ści, że nieznaczność ruchu emigracyjnego przez 
długi jeszcze czas nie pozwoli rozstrząsnąó d z i­
wnego aglomeratu, jaki się wytworzył w naszej 
nadgranicznej gubernji:  ale kropią do kropi1', a 
może ztąd wyrośnie rzecz dobra. Że włościanie 
galicyjscy uciekający przed rządami austru-pol- 
skiemi będą prawdziwymi poddanymi cesarstwa 
rosyjskiego, o tem wątpić nie ma najmniejszego 
powodu. Dlaczegożby więe nie zwrócić na nich 
uwagi i nie dopomódz im w pierwszej chwili 
zagospodarowania? Zdaje nam się, że z punktu 
widzenia dobrze zrozumianych interesów rosyj­
skich jest to nietylko ważnem, ale nawet bonie- 
cznem." —  Całe to zdanie organu rosyjskiego 
wygląda nam, jakby majaczenie przez sen.

N . H allys do tejże.
Moja Ermo kochana 1 W naszych czasach 

nie zupełnie jeszcze wydoskonalonej cywilizacji, 
telegramy nie oddają dokładnie przestanków, 
punktacji i innych niezbędnych warunków do 
wyjaśnienia zupełnego myśli i dla tego często­
kroć brak w n ^ h  cokolwiek sensu, nadto zbyt 
są kosztowne, a jeżeli dla Ciebie bogatej wzgląd 
ten nie ma znaczenia, inaczej się ma ze mną 
ubogim. Razi mnie i gorszy Twój sposób wyra­
żania się o Twej babce; jak można osobę tak 
wysokiego społecznego położenia i tak poważną 
nazywać. „Tobby Zły zwyczaj, niewykorzenio- 
ny, którego się pozbyć nie możesz. Ciężka to 
odpowiedzialność w obec świata i społeczeństwa 
być Twoim opiekunem, i zawsze się pytam sa­
mego siebie, za jakie grzechy spadł na mnie 
ten  wielki ale niebezpieczny zaszczyt. Chwała 
Bogu, że już jesteś pełnole tn ią!

Ale wróćmy do naszej sali balowej. —  Wy­
bór mój padł dlatego aa  Leona Renzo (tak się 
zwie mój artysta), że miałem sposobność wi­
dzieć i podziwiać freski, któremi ozdobił mały 
parafialny kościół w abruzyjskiej wiosce, gdzie 
się urodził i które jedynie wykonał dla miłości 
sztuki. Freski te są istotnom arcydziełem i gdy­
byś posiadała, cokolwiek więcej znajomości i za­
miłowania sztuk pięknych, mógłbym Ci uwadzie- 
ścia stronnic o nich napisać —  tymczasem po­
wiem Ci tylko, iż przedstawiają dzieje życia św. 
Juljana Jałmuźnika, jednego z patronów parafji, 
a przypominają kolorytem Belliniego, dzielnością 
zaś pędzla i anatomiczną dokładnością ni mniej, 
ni więcej, tylko Michała A n io ła !

Posądzisz mię pewno o przesadę — prawda, 
że skąpić pochwał nio umiem, gdy jestem ocza­
rowany,— ale przyznać musisz, że mi się to nie 
często zdarza. Zwiedziłem pracownie Renza, via 
Magutta; wszystkie utwory j<go odznaczające się 
świeżością wyobraźni i niezwykłą delikatnością
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Śpiewnik polski i ruski.
„W ieniec11. Donosiliśmy już parę razy , że pod 

.akim  tytułem  wychodzi staraniem  powszechnie 
isnanego Towarzystwa śpiewackiego „Lutnia* we 
Lwowie zbiór najcelniejszych kw artetów  męzkick 
polskich i ruskich, w które lite ra tu ra  nasza muzy­
czna tak  jedt obutą. Potrzebę takiego zbioru od- 
daw na odczuwało szerokie grono miłośników śpie­
wu chóralnego. N ikt nie ohciał a może i nie mógł 
zająć  się tern zaszezytnem , ale zarazem  i mozol­
iłem zadaniem. Dopiero dzięki bezinteresowności i 
energ ji pp. Romualda M akarewicza, prezesa „Lutni* 
i  głównego inicjatoaa tego wydawnictwa, S ta„ isła- 
w a Cetwińskiego, kierow nika artystycznego „Lutni*, 
P aw ła  Szatkowskiego, nauczyciela spiewr. w żeń- 
skiem seminarjum i g r. kat. ks. WiKto^a M atiuka, 
zbiór ten nakładem  pp. Gubrynowicza i Schmidta 
zaczęto wydawać. W ieniec wychodzi w pojedyn­
czych zeszytach co najmniej raz  na 2 miesiące w 
kształcie  kantyczek kieszonkowych na sposób śpiew­
ników „R egensbnrgerliederkranz*. D rnk staranny, 
czysty, na pięknym welinowym papierze, zaleca 
wydawnictwo ta nietyiko elegancją ale także i t a ­
niością, gdyż zeszyt pojedynczy o 42 stronicach w 
16-stee kosztuje tylko 45 ct., a nabywca przede- 
wszystkiem członek któregokolwiek Towarzystwa 
muzycznego otrzymuje, gdy za pośrednictwem To­
w arzystw a „Lutni* nabywa zeszyty, jeszcze nadto 
dosyć znaczny rabat. Dotychczas ukazały się pierw ­
sze dwa zeszyty, w podwójnej objętości (cena 99 
centów) zaw ierające następujące kompozycje: 1) 
C horał „K to się w opiekę*, 2) Moniuszki polonez 
„Pan Chorąży*, 3) Żeleńskiego , N asza flanka*, 
4) Lubomirskiego „Pochód kozacki*, 5) S tu d z iń ­
skiego „TanioC szkieletów*, 6) Ławrowskiego „ K ra ­
sna  zore“, 7) W ieizbickiego „Pokłin  kozaka*, 8) 
W achnianina układ pieśni Indowej „K ałyna*, 9) 
Podlewskiego „Ojcze nasz*, 10) S ta ttle ra  „Zaw ­
sze*, 11) Roguskiego „B arcarola*, 12) N iedziel­
skiego „Kranow iak*, 13) Niewiadomskiego „Z łąk 
i  pól*, 14) M atiuka „Do boju*, 15) W orobkiewicza 
„Do Czarki*, 16) Łysenki „Na prió*.

Z uwagi, że dzieło to je s t u nas pierwszem 
tego rodzaju, a cel jeg o : rozpowszechnienie n a j­
celniejszych kompozycyj i zapoznanie z niemi szer 
szej publiczności, na wszelkie zasługuje poparcie i 
uznanie — pokcam y je  gorąco wszystkim tym, 
którym  skarby naszej sztuki rodzinnej są drogie — 
zachęcając oraz wszystkich pp. kompozytorów i

rysunku obok wybitnego zamiłowania w rodzaju 
fresco, natchnęły mnie przekonaniem, że przy­
ozdobienie Twojej balowej sali właściwszym rę­
kom powierzonem być me może; Renzo z pewno­
ścią uczyni ją  godną całości wspaniałego zamku 
Milton Ernest.

Co się tyczy Ciebie, kochana Ermo, spodzie­
wam się, że nie jesteś tak dalece niewolnicą m o­
dy, ani wielbicielką paryskich tapieerów, abyś 
chciała przeistaczać starożytny Twój poważny 
zamek w kopję najnowszego pałacu ulicy Villars, 
zapełnionego wewnątrz wyrobami ze wschodu, 
szkicami itd., w malowniczym rozrzueonemi nie­
ładzie, J a  sam bynajmniej nie jestem nieprzyja­
cielem Japonji, Chin ani Turcji, byle każda rzecz 
w odpowiedniem sobie miejscu się znajdowała; 
nie zniósłbym ich naprzykład wśród sprzętów 
rzeźbionych ze starego drzewa dębowego, w 
zamku noszącym cechę epoki Tudorów.

M uszanina towarów teherańskich raziłaby 
w sali ozdobionej framugami rzeźbionymi 

przez Grinlinga Gibbaus. — Ale powróćmy do 
Renza. Pojmiesz, że byłoby niepodobieństwem 
nakłonić artystę tej wartości do pomalowania 
balowej sali, chociażby ta miała szczęście i z a ­
szczyt należenia do ciebie, gdyby już miał wzię­
cie i sławę, lecz on jest dotąd nieznanym a przy 
tem ubogim w najmniej poetycznem znaczeniu 
tego wyrazu, Jeanak zrazu zawahał się, a nawet 
wydawał się obrażonym moją propozycją, powoli 
wszakże uspokoiłem go i nawet potrafiłem wmó­
wić w niego, że wymalowanie sali rozmiaru 
pięćdziesięciu metrów długości freskami przedsta- 
wiającemi sceny z powieści „Boccacia* lub „A- 
riosta*, jest dziełom godnem mistrzowskiego 
pędzla. Musiałem go przytem w twem imieniu 
zapewnić, że będzie miał osobne pomieszkanie i 
że mu nikt w pracy przeszkadzać nie będzie. 
Ju tro  mój protegowany wsiada na parowiec w 
C m ta -1 recchia, aby przybyć do Milton-Ernest w 
ciągu przyszłego tygodnia. Nie potrzebuję pole-

w łaścicieli kw artetów  męzkick, by raczyli nadsyłać 
takowe na ręce zarządu tow arzystw a „Lutni*, ce­
lem um ieszczenia ich w tym zbiorze.

Hafty bośniaeko-hercogowińskie.
W Muzeum Orjentalnem w Wiedniu wysta­

wiona była niedawno kolekcja haftów bośniacko- 
hercogowińskich, zeDrana przez p. Szymanow­
skiego, a obejmująca 150 okazów.

Zbiór ten zwracał wtedy na siebie powsze­
chną uwagę, i z tego powodu nie będą zapewne 
obojętne dla czytelników niektóre daty, co do 
tego przemysłu w krajach okupowanych.

Haftowane chustki są w tych krajach do 
dziś dnia w powszechnem użyciu; chłop każdy, 
tragarz nosi za pazuchą białą wełnianą chustkę, 
której końce ozdobione są grubym haftem, przed­
stawiającym listki lub kwiatki czerwone lub nie­
bieskie.

Chrześcjańskie wieśniaczki noszą białe, prze­
źroczyste zasłony, których rogi i kraje są ozdo­
bione jaskrawym haftem, za pasem noszą po­
dobne chustki; u zamożniejszych hafty te są zło­
te, rzadziej srebrne, a przy ślubach do dziś jest 
zwyczajem, że panna młoda najznakomitszemu z 
gości daje na pamiątkę zlotem haftowane chu­
sty. Ale nowe te roboty nie mają wartości arty­
stycznej, .materje są grube, wzory niesmaczne, 
wykonanie niezgrabne. Jeżeli oprócz złota i s re­
bra użyte są kolory, to dobrane są niefortunnie 
i jaskrawo ułożone. Starsze hafty mają za to 
wszelkie zalety: piękność wzoru, harmonijny u- 
kład barw i doskonałość technicznego wykona­
nia. Nigdzie niespostrzeżesz przeładowania, lub 
gonienia za surowym efektem, wszędzie znajdziesz 
miarę i dobry smak. W układzie kolorów po­
znasz właściwy instynkt ludów wschodnich, który 
umie znaleźć środek pomiędzy jaskrawością a 
raonotonnością. Hafty te są po największej czę­
ści przeznaczone do użytku: są to chusty do o- 
krycia, chustki kieszonkowe, zasłony; materje ich 
są robione na miejscu, a wyrabiane z wełny lub 
lnu i przetkane często jedwabiem. Hafty są u- 
mieszczone na rogach i krajach, motywem ich 
są: kwiaty, liście, owoce, rzadziej arabeski, które 
świadczą o dziecinnie naiwnym realizmie.

Bukiet n. p. nigdy nie wisi w powietrzu, 
ale umieszczony jest w pięknie narysowanej wa-

cać Ci, abyś się grzecznie z nim obchodziła, 
gdyż jes t  to prawdziwy gentleman. Zostawia Ci 
on wolność oznaczenia wysokości nagrody za j a ­
go pracę po ukończeniu tejże, jak to bywało 
zwyczajem po pałacach i opactwach za dawnych 
czasów, — wieku Dominika i innych wielkich 
mistrzów. Jest  to może włoski wybieg, gdyż k a ­
żdemu wiadomo, że kto powie „zapłać ile ze­
chcesz*, ma pewną nadzieję dostania trzy razy 
więcej, niżby sarn śmiał żądać. Lecz z jego stro­
ny będzie to prędzej objawem dumy, która wy­
daje mi się być charakterystycznym rysem pana 
Renza, a jest może cechą rodowej u7yższości, 
chociaż tu w okolicy uchodzi on za syna bie­
dnej kobiety, która umierając poleciła go opiece 
niemal równie ubogiego jak ona proboszcza tutej­
szej parafji, co zresztą Cię pewnie nie wiele ob­
chodzi. Z pojęciem, jakie w ogóle posiadasz *o 
znaczeniu i wartości sztuk pięknych, człowieka 
takiego nie wiele wyżej postawisz w tw.ej oninji 
od twego grooma, a z pewnością nie wyrówna w 
niej nigdy krawcowi, mającemu zaszczyt przy­
strajania twej godnej osoby, któremu czasami o- 
fiarajesz filiżankę herbaty. Wreszcie upraszam 
Cię, o ile to być może, abyś raczyła powstrzy­
mywać się od narzucania twego sądu i smaku 
malarzowi, którego ci posyłam; on lepiej wie, co 
potrzeba.

Pamiętaj także, że o malowidłach al fresco 
nie można nic wyrzec, dopóki nie są ukończone. 
Sir Joshua Reynalds, jeżeli się nie mylę, słusznie 
wypowiedział, że dzieciom i gapiom nigdy dzieła 
naszkicowanego tylko pokazywać nie trzeba. Choć 
ani jednem, ani drugiem nie jesteś, aleś nato­
miast nie pomału kapryśna i uparta. Oby to u- 
pomnienie zjadliwego mego dowcipu skuteczne 
wrażenie na Tobie wywarło! Nie zapomnij kazać 
przygotować gips pod freski.

(Ciąg dalszy nastąpi).

zie. Mimo to niema tu nigdzie dążności do wier­
nego naśladowania natury.

Kwiat jes t  tu tylko m e t y ^ m ,  według któ­
rego wzór wykonuje sję .dowolnie co do kolorów 
i formy; hafciarka bośniacka nigdy nie zapomi­
na, że jej zadaniem jest tylko dekoracja p ła ­
szczyzny.

Niektóre z tycb motywów stały się typowe- 
mi, tak, że można niemal mówić o wzorze cze­
reśniowym, różanym, bluszczowym, palmowym 
itp Każay z lich ma mnóstwo warjantow.

Co do wyboru i ułożenia kolorów podziwiać 
należy ten instynkt szczęśliwy z jakim ludy 
wschodnie dochodzą do narmonji.

Blade tony często bywają używane: Blado- 
niebieski kolor, różowy, żóltawo-zielony są ta  
panującymi, nitki srebrne i złote często bywają 
używane, ale zawsze z umiarkowaniem i dlatego 
niemałe czynią wrażenie. Czasom używa hafciar­
ka bośniacka silnych barw, ale wtedy rysunek 
jes t  tak dokładny i tak jasno odbija od óta oia- 
ławego, że zda się, iż patrzymy na malowidło.

Techniczna strona haftu jest doskonała. 
Kwiaty wykonane są najczęściej plastycznie, nitki 
złote na listkach robionych ratkewo odbijają 
delikatnie. Przy tym hafcie niema lewej i pra­
wej strony A przecież mimo to wszystko hafty 
te mają także swoje wady, wypływające z nieu 
wagi. Kto uważnie się :m przypatrzy znajdzie 
nieraz liść, w którym żyłki niezostały wykonane, 
ptaka baz nóg lub podobne braki, które świad­
czą o braku pilncści u hafciarki lub o braku 
materj atu.

Z izby sądowej.
Lwów 2. stycznia. Sąd powiatowy lwowski 

skazał 3 wydawców i redaktora  żydowsko-niemie- 
ckiej gazety  Z eitung  fu r  das tcahre Juden thum  
każdego na 100 zł. gruywny za przekroczenie pro 
gramn pisma i system atyczne pomijanie usoawy 
prasowej. Niecne to piśmidło liczy do 1000 ezy- 
telników między Cbusytami galicyjskimi.

Warszawa 3 stycznia, (Żle zastosowany w y­
nalazek). W dniu wczorajszym wydział TV sądu 
okręgowego rozpoczął zajm ującą sprawę cywilną 
osnowy następującej: Umową notarjalną z dnia 16 
lipca r. z., pan P. jako znawca sztueznej noaewli 
kurcząt i specjalista w stosowaniu inkubatora, 
przy jął na siebie obowiązek urządzenia kosztem i 
na rzecz pani H. pod W arszaw ą zakładu celem 
sztucznego wylęgania kur, oraz obowiązek za rzą ­
dzania tem przedsiębiorstwem  i wyciągania zeń jak  
największych dla H. korzyści. W umowie wl&ści-; 
cielka przedsiębiorstwa zastrzeg ła  sobie możność 
odebrania P . praw a zarządu po trzech miesiącach 
od daty  otw arcia zakładu, na wypadek, gdyby P. 
wymaganiom specjalisty nie odpowiadał, lub wogole 
w jakim kolwiek względzie ze szkodą f l .  działał. 
Tymczasem, jak  tw ierdzi H., po trzeeh  miesiąca ih 
wyszło na jaw , iż P . wcale nie je s t takim  znawcą, 
za jakiego się przedstaw iał, gdyż ani jednego ku r­
częcia nie wylągł; zakupione przez H . kury natu ­
ralne przez obcięcie skrzydeł, a w następstw ie 
przez nadwerężenie sił, rwących się do lotu, wy- 
morzył, ja jk a  zaś, przez nieumiejętne obchodzenie 
się z niemi zepsute, sprzedaw ał, czem oczywiście 
działał niekorzystnie dla opinji i wbre w interesom  
pani H., jako właścicielki zakładu i firmy. "Wsku­
tek  tego ta  osta tn ia  naprzód ustnie przy świań- 
kaeh, następnie piśmiennie, wreszcie zaś notarjal- 
nie wezwała P . o usunięcie się z zakładu, a gdy 
to nie pomogło, i gdy P. nic tylko zarządzać pó 
swojemu przedsiębiorstwem nie przestaw ał, lecz za- 
pszw ał naw et H. przed sąd pokoju o pensję za 
czw arty miesiąc, w ystąpiła z akcją przed sąd o- 
kręgowy o rozwiązanie umowy z winy P . i o szko­
dy i s tra ty , powołując ąię dla poparcia swego po­
wództwa na badanie świadków. Pozwany P. zapo- 
wieddiał akcję wzajemną, źądająe również zerw ania 
umowy z winy H ., oraz wynagrodzenia szkód i 
s tra t, a  to z powodu, iż niepowodzenie przedsię­
biorstwa H. sama sobie zawdzięcza, gdyż żadnych 
rad  P . przyjmować nie chciała i sam a wbrew jego 
woli zakładem  rządziła , i że samowolnie miejsca 
P . bez słusznej zasady pozbawiła. K to winien? Czy 
właścicielka przedsiębiorstw a, czy adm inistrator —  
specjalista, czy może..., sam wynalazek — sąd dzi­
siaj rozstrzygnie.
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K R O N IK A
Portrety namiestnika i marszałka. Z prowineji 

otrzymaliśmy dziś doniesienie, które nas przekonuj# 
o słuszności przypuszczenia, że nie tylko Rada 
szkolna okręgu lwowskiego wydała znany okólnik 
do gmin względem zakupywania portretów  nam iest­
nika i m arszałka. P an  Czechowicz, au tor heljo- 
g ra fji dotyczącej ma żal do nas, iż wystąpiliśmy 
a krytyką tego wypracowania i psujemy mu in te ­
res, na który poezynił znaczne nakłady pieniężne. R a­
czy soDie jednak przypomnieć, iż sam i parę razy 
donosiliśmy o jegu wydawnictwie, zalecając je  na­
szej publiczności. Mieliśmy jednak na myśli dobro­
wolne zakupno portretów  tycli, nie zaś kolportaże 
ich urzędową, k tóra  zawsze je s t niedorzeczną, oso­
bliwie przy teraźniejszem  położeniu szkół i nauczy­
cielstw a ludowego w kraju  (patrz osobny artykuł 
w dzisiejszym numerze.)

Czcigodny poeta nasz, A ntoni Edw ard Odyniec, 
przem ieszkujący w W arszaw ie, od kilku tygodni 
źle dysponowany, znów się ma gorzej.

Dr. Tadeusz Źuliński, o którego słabości donie­
śliśmy wczoraj, ma się bardzo źle. Zachodzi nawet 
obawa o życie jego. Rozwinęła się nagle choroba 
zapalna bardzo niebezpieczna. Otoczony je s t opieką 
kilku lekarzy, a ogół publiczności, który umie ce­
nić zasługi takich ludzi jak  Żulińscy, ze współ­
czuciem wyczekuje pomyślnego przełomu choroby.

Uroozyste otwarcie sezonu łyżwiarskiego nastą ­
piło w niedzielę dnia 4. P iękna pogoda, a przytem 
doskonała wojskowa muzyka zgrom adziły bardzo 
licznych gości tak  na stawie jak  i na trybunie i 
w lożach, k tóre  przepełnione zostały w czasie fe­
stynu. Zauważaliśm y z przyjemnością, że wydział 
obecny porobił wiele i to znacznych ulepszeń tak, 
iż urządzenie obecne stawu nie wiele już do ży- 
częnia zostawia.

IMa zakład herbaciany przysłał p. Chmura z Ic- 
kan 50 ct.

Na zupę rumfordzką złożono w handlu J .  Drex- 
le ra  i Synów, plac K apitulny 1. 2. Pp. R . S. 5 zł., 
J .  T. 2 zł., K . S. 1 zł., A. K. 1 zł., W anda z 
Wienkowskieh Skórska 2 zł., Zakaszew ska 2 z łr. 
K . 1 zł. Rozdano od 19go grudnia do 3 stycznia 
2.132 porcyj zupy i 2080 porcyj chleba.

Domorosła kulturtragerja. Nadesłano nam  po­
winszowanie noworoczne kominiarzy, wykonane w 
litografji K lim ka w Bielsku. J e s t  ono chromolitu- 
grafowane z wierszem niby polskim, oez sensu, ry ­
mu i rytmu, z kalendarzem  niemieckim i z podpi­
sem : „Z ochotą czeladź kom iniarska u Wny Pan 
B licharski, m ajster kom iniarski we Lw ow ie".— Na 
szczęście tylko ten  jeden pan m ajster dotychczas 
nie wie, że we Lwowie znajdują się także litogra- 
ije , mogące iść o lepsze z podobnemi zakładam i w 
Bielsku.

Ulioa Kurkowa nie ma szczęścia cieszyć się ani 
opieką policji ani m agistratu . Policjanta tam  wie­
czorem ani na lekarstw o nieznajdzie, choć ta  s tro ­
na  m iasta . niegrzeszy wielkiem bezpieczeństwem. 
O oświetlenie jej należyte także się n ik t nietro- 
szczy a dowodem tego jednym, słnp latarniow y tuż 
koło kościoła pp. W izytek, stojący wśród ciemno­
ści nocnych ja k  żywy posąg nieporadności urzędu 
budowniczego, P rzed  kilkunastu dn iam i, ktoś po­
dobno skradł w nocy la tarn ię  a dotąd nowej me 
dano. Czyżby m agistra t m iał czekać, aż policja 
lwowska wynajdzie złodzieja?

Knwawe zajśoie. W  Nowy Rok w szczęła się 
bójka pomiędzy wyrobnikami w szynka pod 1. 69 
ulica ZieJona, podczas której wyrobnik Antoni 
K rzyczkowski, 24 la t liczący, tak  silnie został po­
bity, że wczoraj w szpitalu  życie zakończył. Ojcu 
nieboszczyka Franciszkow i Krzyezkowskiemu, z ła ­
mano rękę.

Wypadki. W  areszcie gminnym w Dynowie, w 
powiecie brzozowskim, obwiesił się były leśny dwor­
ski z W ary, Ja n  Soja, aresztow any podczas j a r ­
m arku. —  W gorzelni dworskiej w Drohomircza- 
naoh, powiatu stanisławowskiego, wskutek pęknię­
cia kotła, w ylała się gorąca braha na podłogę i 
poparzyła robotnika Jakóba Krzywdę tak  mocno, 
że nieszczęśliwy w kilka dni później życie zakoń 
czył. — Zwłoki dziecka, które liczyć mogło m ie­
siąc, znaleziono owinięte w białą i niebieską chnst- 
kę. oraz w poduszkę z perkalu w czarne prążki, 
w rowie drogi państwowej, z G-ródka do Komarna 
wiodącej, pod wsią Zawidowicami. Zwłoki te  mu­
siały  dłuższy czas leżeć w tern miejscu.

Mianowania. M inister sprawiedliwości zezwolił 
radcom sądn krajow ego: Ludwikowi K rzyżanow ­

skiemu w Nowym Sączu, Bogumiłowi Nowotnemu 
w Tarnowie i Karolowi Szurek w W adowicach, na 
ieh prośbę, na przeniesienie się do Krakowa, i za ­
mianował radcam i sądu krajowego : zastępcę s ta r ­
szego prokuratora państw a w Krakowie, Leonarda 
Łukaszewskiego, dla K rakow a, sek re tarza  rady 
F ranciszka Dabowckiego dla Tarnowa, sędziego po­
wiatowego Jn ljan a  W iśniowskiego, dla Nowego Są­
czą, a sędziego powiatowego Apolonjusza Hankie- 
wicza, dla Wadowic.

Prezydjum  dyrekcji poczt i telegrafów  poiu- 
czy ło : Kamilowi Saufridowi i Edwardowi Motalowi 
kierownictwo I., względnie I I I .  filji pocztowej we 
Lwowie i przeniosło oficjała telegrafu , Józefa  Ż / -  
tyńsfciego, z K rakow a do Nowego Sącza, zaś asy­
stentów  pocztowych: Antoniego Spiegla z B iałej
i H ilarego Teliszewskiego z K rakow a do Lwowa.

Awans na kolejach państwowych. Z dniem 3 lgo  
grudnia z. r. zaaw ansow ali:

Na płacę 2000 z ł r . : Ross Ju ljuśz , referent
dyrekcji lwowskiej i Kempner W ładysław  we 
Lwowie.

Na płacę 1500 z łr .:  L istowski K arol we
L w ow ie.—  Na płacę 1300 z ł i . :  W eimer W alerjan 
we Lwowie. — Na płacę 1100 z łr .:  D eissenberg 
Mieczysław i G-rotkowski Edw ard we Lwowie. — 
Na 1000 z łr .:  K ołaczkowski Mikołaj w Drohoby­
czu i M ierzejewski Roman w Buczaczu. — Na 
900 z łr .:  Smolmcki H ilary  w Tyśmienicy. — Na 
800 z ł r . : Pogorzelski W ilheim w Wolicy. --- Na 
700 z ł r . : W olski Bertold w Stryju. Na 600
z ł r . : Chnławski Adolf w Dobrowianach, Książek
K arol w Stryju, Ruhe Rudolf we Lwowie, Nelken 
Samuel w Stryju, K irclienberger Michał w Sambo­
rze, Bielański Ja n  w Stryju, L a ite r Józpf w Czort- 
kowie, Łukasiewicz W ładysław we Lwowie, Wene 
W ojciech we Lwowie, Enstaehiew icz A ugust we 
Lwowie, Świtkowski S tanisław  w Stanisławowie i 
W agner H erm an we Lwowie. — Na 500 z łr .:  
Czabrański K az im ie rz^  Słomka Tadeusz i Mikie- 
wicz Edmund we Lwowie, Tuchsa M arjan w S ta ­
nisławowie, Skulski Tytus w Stry ju  i Ciesielski 
M arjan w Szczercu.

A spirantam i z miesięeznem adjutum 50 złr. 
m ianow ani: W andraczek Ja n  we Lwowie i Błoń­
ski Em il w Stryjn.

Mianowania w c. k. armji. D la kapitanów I. 
klasy w pułkach galicyjskich, Antoniego D orflera i 
F ranciszka  T esarza, zastrzeżono stopień majorów 
na posadach lokalnych. Adolf Kohmann, kapitan  I. 
klasy w pułku pieszym nr. 9, na podstawie super- 
arb itru , jnko inwalid, przeniesiony w stan  spoczyn­
ku, otrzym ał przy tej sposobności charak ter majo­
ra  ad honores. Major pułku piesz. nr. 93. W in­
centy Pohanka-Kulmsieg, na podstawie superarbitru , 
jako inwalid, przeniesiony w stan spoCLynkn.

Prośba dam. G-rono pięknych danserek lwow­
skich, zanosi prośbę do pp, komitetowych balów 
tegorocznych, aby jednego z panów zechc!eli wyde­
legować do nadzorowania p o s a d z k i  sali balowej, 
a to  w celu zapobieżenia zapuszczania podłogi 
masą, k tó ra  w ciągu tańców, przez ustawiczne t a r ­
cie, zam ieniając się w drobny proszek, działa b ar­
dzo szkodliwie na oczy i już w niejednym wypad­
ku spowodowała zapalenie.

Czy niebyłoby o wiele lepiej posadzkę w na­
turalnym  stanie pozostawić, frotując ją  tylko w 
zwykły sposób za pomocą wosku ? G-dyby który z 
pp. komitetowych zechciał się tern zająć, uczynek 
ten miłosierny zostałby przez panie należycie oce­
nionym.

Apetytne. Doręczono nam dwa wzory czystości 
piekarzy. Jednym  jes t dwucalowy kaw ał ołówka w 
chlebie, drugim zaś około pół łokcia szpagatu w 
bułce, rzecz obliczona widocznie na apetyt s tru ­
siów.

Louise Michel, jak  obiega pogłoska, m iała po­
paść w obłąkanie z powodu śmierci swej matki.

Wielka ofiara dla małego oelu. Berlińskie dzien­
niki donoszą, że Dewna dama zapisała na tam te j­
szy te a tr  cały swój m ajątek, wynoszący około sto 
tysięcy murek.

Połóg w wodzie. W  E xeter przechodzący koło 
rzeki robotnicy ujrzeli kobietę blizką utonięcia. J e ­
den z nich skoczył do Wody i z nadludzkim w ysi­
leniem wydobył ją  omdlałą na brzeg. Kiedy ją  o- 
eucono opowiedziała kobieta, iż wpadłszy przez n ie ­
ostrożność do wody, podczas walki ze śm iercią po­
rodziła dziecię. W  istocie na drugi dzień wydoby­
to z wody trupa  nowonarodzonego dziecięcia.

Moda. O statnie paryskie tygodniki mód przy­
niosły paniom w dani kapelusze jockey, niczem nie 
różniące się od czapek używanych przez jeźdźców

wyścigowych. K apelusze tej fermy, mieniące się 
wszelkiemi odcięciami barw, zaczynają się już  u- 
kazywać w naszem mieście... Spojrzawszy na damę 
w taki kapelusz przybraną, bieize ochota zawołać: 
O m odo! gdzieżeś oczy pod zia ła j...

Wyśoiyi balonów, rzecz dotąd niebywała, odbyć 
się mają w końcu bieżącego miesiąca w Paryżu. Do  
zapasów staną bracia Tissandier i Godard. P ie rw ­
szego dnia wzniosą się w kierunku, zastosowanym 
do kierunku w iatru, trzy  balony, drugiego dnia po­
dąży za niemi czwarty, nowego zupełnie pomysłu, 
który do czasu jeszcze pozostać ma tajem nicą wy­
nalazcy G-odarda. Żałow ać należy, iż ńie pomyśla­
no o wzniesienia trybun powietrznych... może z 
czasem przyjdzie i do tego.

Nowy kaprys. W  karnaw ale obecnym wejdą za ­
pewne w użycie kosztowne pasy, którem i panie pa- 
ryzkie powabną kibić przystra ja ją . Ozdoby te na 
rau tach  św iąteczych ukazały się po raz  pierwszy 
nad Sekwaną. Podobno sprowadzają się ze wselio- 
du. Maluczko... a ujrzymy je  na tutejszych salo­
nach, ku radości ojców i mężów.

Zaszło ccś na oszustów. Ciekawą i pouczającą 
wiadomość czytamy w w arszawskiej Gazecie h a n ­
dlowej-. „K ronikę zdemaskowanych szwmdlów, po­
większył znów świeży w ypadek, o jakim  dużo mó­
wią w mieście. H&terjału do sensacji dostarczyło 
aresztow anie głównego założyciela i zarazem j e ­
dnego z trzech  dyrektorów zarządzających pewnem, 
niedawno tu  powstałem Towarzystwem akcyjnem 
handlowem. Program  tego Towarzystwa był b a r­
dzo szeroki. Głównie wchodziła do niego sprzedaż 
uliczna na wielką skalę i wywóz towarów galan­
teryjnych do cesarstw a. Założycielam i byli nego- 
cjanci rosyjscy, z Kijowa przybyli. W skutek z e ­
znań jednego z urzędników Towarzystwa, który po­
sp rząta ł resz tk i gotówki zebranej na wkłady i na 
kaucje, oraz niektóre cenniejsze towary, i ulotnił 
się, a następnie został wyśledzony i przyareszto- 
wany, w ładza prokuratorska zeszła onegdaj do k an ­
toru mieszczącego się na rogu ulicy M arszałków 
skiej i Z łotej i po zrewidowaniu stanu ksiąg, u- 
znała  za stosowne zabezpieczyć osobę dyrektora 
zarządzającego, przez osadzenie w domu badań. 
Co dalsze śledztwo wykryje, o tern nie omieszkamy 
donieść, wstrzymując się, do tego czasn, z nifcdy- 
skretnera ogłaszaniem bliższych szczegółów.

Jak o  charakterystyczny szczegół, to tylko do­
dajemy, że owe Towarzystwo akcyjne wynajęło so ­
bie lokal za 600 rubli i płaciło komorne ratam i 
miesięcznerai, w końcu zaś i tych nie uiszczało. 
W kasie znaleziono, ja k  nam donoszą z wiarogo- 
dnego źródła, groszy polskich t r z y !

Podobno mętne przedsiębiorstw a zaczynają się 
coraz częściej krzew ić na naszym bruku, obecna 
spraw a przypomina słynne figle znanego w naszem 
mieśeie szan tarzysty  B., a przedstaw ia się naw et 
gorzej, bo tym razem  mieliśmy do czynienia z 
przedsięwzięciem szumnie zatytułowanem  Tow arzy­
stwie akuyinem ! W  ostatniej chwili dowiadujemy 
się jeszcze, że pewien kap ita lista , pozwolił się za­
łapać przez sprytnych przedsiębiorców, na udział 
w ilości 15 .000“.

Anarchiści w Paryżu. D nia 28. z m. odbyło się 
w sali Leyis na Batignolles, zgromadzenie robotni­
ków, na które przybyło około 6.000 ludzi z obozu 
Blankistów i skrajnych anarchistów . Ju ż  przed o- 
tw arciem  Zgrom adnenia anarchiści rozpoczęli k łó ­
tnię z B iankistam i, z której wnet pow stała o tw ar­
ta  bójka na noże i kije. K iedy kilku rozważnie,j- 
szym udało się uspokoić wzburzone umysły, p rzy­
stąpiono do wyboru przewodniczącego Tu znów 
rozpoczęła się kłótnia, gdyż Blankiści forytowali 
swego, a anarchiści swego. W reszcie zgodzono się 
na dwóch.

Podczas obrad B lankiści żądali, żeby uchw a­
lono wstrzym ać się od wszelkiego działania aż do zu ­
pełnego zorganizowania partji robotniczej. A n ar­
chiści zaś przeciwnie żądali, żeby bez zwłoki p rzy ­
stąpić do rewolucji przeciw biurokracji. W  końeu 
zwyciężyli anarchiści i uchwalili zwołać na 15 s ty ­
cznia Zgrom adzenie wszystkich robotników pod go­
lem niebem. W  Paryżu ogólna panuje obawa, że 
następne Zgrom adzenie zakończy się krw aw ą 
sceną.

Śmierć za kulisami. W  W arszaw ie podczas 
przedstaw ienia baletn „Miłość i sztuka" zdarzył 
się dnia 31 zm. za kulisam i te a tru  W ielkiego fa ­
talny wypadek. W  garderobie chórowej pozosta­
wiono bez dozoru 10-letnie dziewczę Bieniówną, 
uczennicę szkoły b a le tu ; ubrana do występu na 
scenie, chcąc przejrzeć się w większem lustrze , 
w eszła na ławkę i zajęła się ogniem od płomienia
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gazowego, zakrytego tylko do połowy rczbitem  
szkiełkiem. Przerażone dziecko poczęto uciekać do 
pustych garderób górnych, tła  krzyk jej krótki a 
straszny  nadbiegli koledzy i służba, k tóra  rzucając 
na palącą się różne odzienie, stłum iła ogień. R atu ­
nek jednak był już spóźniony. Bieniówną okropnie 
poparzoną, po udzielenin pierwszej pomocy na m iej­
scu, odwieziono do szpitala św. Rocha, gdzie dnia 
Ugo bm. w południe wśród niewysłowionych mę­
czarni zm arła.

Ofiara zababonu. W e wsi St. Thomas na W ę­
grzech porodziła kochanka Kam ela M etze, żydówka, 
dzicię, które od urodzenia ciągle chorowało. R o­
dzice ze względn na nieślubne pochodzenie dziecka, 
uwierzyli, że takowe je s t „niesam ow ite” i sprow a­
dzili z okolicy babę, żeby z niego djabła wypędziła. 
Zapalono więc należycie w piecu, następnie włoży­
ł a  baba dziecko na łopatę i potrzymawszy je  chwilę 
nad węglami, chciała je  wyciągnąć. W  tej chwili 
jednak łopata się złam ała, a dziecko upadło na 
rozżarzone węgle. Zanim zdołano je  wydobyć, bie­

dn e  maleństwo już nie żyło.
Okropne morderstwo. Od kilku la t m ieszkał w 

Freiw alden, zegarm istrz nazwiskiem K auba, czło­
wiek skromny, pracowity i ogólnie lnbiany. 31 g ru ­
dn ia  zeszłego roku przyszedł do Kauby drukarz 
Dworzuk i zasta ł u niego nożownika Mikuleckiego 
W przyjacielskiej l-ozraowie. O godzinie 6 tej w ie­
czorem Dworzak wyszedł za jakim ś spiawunkiem, 
■a, kiedy o 7mej powrócił by wspólnie z Kaubem 
przepędzić Sylw estra, zasta ł zegarm istrza zam or­
dowanego na ziemi. Komisja lekarska skonstato­
w ała, że śmierć nastąpiła  wskutek 9 uderzeń sie­
kierą i przecięcia szyi naokoło całej głowy. Podej­
rzenie skierowało się przeciw Mikuleckiemu, który 
początkowo stanowczo wszystkiego się wypierał. 
D opiero kiedy przy rew izji w jego mieszkaniu zna­
leziono zegarki i pieniądze zrabowane u Kauby, 
Mikulecki przyznał się do czynu. Morderca liczy 
•lat 25 i pochodzi z Chrudim w Czechaeh.

Kot i orzeł. W A nderm att zdziwili się p rze­
chodnie niepospolicie, usłyszaw szy niespodziewanie 
•pisk kota z wyżyn powietrznych, skąd zwykle do­
chodzi tylko głos ptaków. Spojrzawszy w górę nj 
rżeli orła, unoszącego w szponach ogromnego kota. 
K ot bronił się ta k  zawzięcie, że orzeł nie mogąc 
go utrzym ać w powietrzu, spuścił się ńa ziemię. 
Tymczasem jeden z mieszkańców nadbiegł ze s trze l­
bą i z ran ił orła, który też zaraz opuścił zdobycz 
i oddalił się ociężałym lotem. K ot jednak przebity  
by ł prawie na wskroś pazuram i ptaka i zginął w 
kilka godzin.

Ze sportu. Najlepszym biegunem podczas je  
siennych wyścigów w W iedniu był Amber, 
•koń pana Smitha. W krótce potem nadeszła 
wiadomość z W łocli, że niezwykłe zwycięstwo od­
niósł tam rosyjski koń Jildetz , własność pana Ma" 
■groni z Bolouji. W skutek tego staną ł zakład m ię­
dzy właścicielami Ambora i o ildetza, który roze­
g ra  się podczas wyścigów wiosennych w W iedniu. 
K tóry koń z pięciu biegunów, na 1200 metrów 

■zwycięży w trzech, wygra 10,000 franków.
Bezpieozeństwo w Królestwie. Czytamy w Gag. 

■Radomskiej. Państw o L. z Sandomierskiego, uda­
jąc się na św ięta do Radomia, wysłali naprzód pa- 
rokonną fnrmankę z rzeezam i do Ostrowca. O trzy  

mrsty przed tem miasteczkiem, wieczorem dnia 
22. grudnia, trzech łotrów napadło ua furmana; 
jeden  skoczył do koni, drugi usiłował zrzncić 
Jowożącego z wozu, a trzec i zabra ł się do plon- 

•drowauia rzeczy. Przytom ny i zręczny fornal nie 
dając sobie wydrzeć lejców, najechał umyślnie na 
pryzmę, w skutek czego następujący upadł; dru- 
n  rabuś porwawszy worek z wozu, zeskoczył, a 

trzeci, trzym ając się koni, pomimo uderzeń batem, 
których powożący nie szczędził tak  jemu, jak  i ko­
niom,^ blisko w iorstę nie puszczał koni, chcąc skrę 
cić niemi do rowu. W reszcie zmęczony i zbity u- 
stąpił. Skończyło się zatem na niewielkiej stracie 
Worka z drobnemi rzeczam i, lecz gdyby udało im 

zrzucić furm ana z wozu, konie przepadłyby z 
Pewnością. Nie pierw szy to napad w owej stronie, 
pochodzą bowiem zażalenia, iż tak  Ostrowie,
j ak i jego okolice, sta ją  się coraz częściej wido-
w“ią napadów i kradzieży.

_ Cholera —  świń. W sóżnych okolicach N ebra- 
. ’ gdzie cliów nierogacizny rozwinięty je s t na 

Wielką skalę, wybuchła cholera, której ofiarą padło 
dotychczas około 70.000 świń.

Opowiadanie starego żołnierza. C hłop: No jakże  
am było podczas tej bitwy, opowiedz no kumie.

Itary żołnierz : Okropnie powiaaam wam ! Na-
za kompania sta ła  ukryta w gęstwinie. Co chwila

to pan kapitaD mówili, że te raz  przyjdzie kolej ua 
nas. W tedy my za każdym razem pili po kieliszku 
wódki, żeby się ua śmierć przygotować. Tak to 
trw ało  dzień i noc całą. Nad ranem  dopiero, przy­
leciał pau la jtu au t i powiedział, żeśmy wygrali 
wojnę.

Opera i balet. Powiedz uo rai, drogi radco, dla 
czego widzieć cię można w W ielkim teatrze^ tylko 
na baletach, nigdy aa  operze?

— Ba! bo balet, to dla głuchych opera.

Korespondencja od wydawnictwa. W ny B... w 
Kułaczkowcaeh. Zgadzam y się zupełnie ze zdaniem 
pańskiem, lecz na razie stoją nam ua przeszkodzie 
trudności typograficzne. Sądzimy jednak, iż w krót­
ce usunięte zostaną.

W  kasie galic. Towarzystwa kredytowego ziem ­
skiego zginęły d. 3. bm. kupony od „Listów za­
staw nych” ogólnej wartości 2417 złr. 50 et. M ię­
dzy tymi były: kupony od 5 °/0 Okresowycn, S. I I I .  
nr. 7209; Ser. IV . w 1564, i706 , 4303 ; Ser. Y. 
nr. 1134, 5751, 6260, 7208, 7438, 10732, 11147, 
11234.

Raport policyjny. Skradziono: M. Rosenbergowi 
z wozu futro bobrowe pokryte czarnem suknem. 
M arji Marko pod 1. 10 ul. Cetnarowska futro z 
czarnych baranków  pokryte czarnem suknem. Z g u ­
biono : p. R . zegarek złoty damski rem ontoir kryty 
z monogramem H. L. z jedną kopertą zagiętą. 
Znaleziono: kw it interym alny z r. 1883 I. kl. Nr, 
53958, na imię A m alja SaUman; A tlas sygnałów 
elektrycznych; 5 kluczyków ua żelaznym kółku. 
Zakw estionow ano: dużą kłódkę z - 3 kluczami, tu ­
dzież pięć lampek naftowych.

Teatr, literatura i sztuka
Drugi konoert muzyki wojskowej 9 pułku bar. 

Packeny odbył się wczoraj w godzinach popołu­
dniowych w nowej sali „Sokoła” i odznaczał się 
przedewszystkiem doborowym programem, którego 
wykonanie niepozostawiło nic do życzenia. Mazur 
p. Madurowicza i Gawot kapelm istrza pana E alla 
podobały się ogólnie i zostały na życzenie licznie 
zabranej publieznośoi powtórzone.

W  salonie artystycznym M. Lehm ana w P radze 
wystawiono od kilku dui zbiór obrazów i szkiców 
pozostałych po P. M eisnerze. Oprócz oryginalnego 
kartonu do kompozycji „Em igranci czescy podczas 
wojny 30 -le tn ie j“, oraz szkiuów do wieln religijnych 
i historycznych obrazów, znajduje się w salonie 
słynny obraz historyczny zmarłego a r t3?sty „Vla- 
s ta ”.

Tomasso Salvini, bawiący od czasu opuszczenia 
sceny w Eloreneji, otrzym ał w dzień imienin 21. 
grudnia lis t od C larka, miljonera z Ame-ytci, w 
którym tenże prosi go o pozwolenie wystawienia 
mu w tem mieście pomnika z marmuru, p rzedsta ­
wiającego go jako H am leta, Otcla, M akbeta lub 
L eara .

Sławny obraz Munkacsego „Skruszony rab u ś”, 
znany z licznych reprodukcyj, został w Budapeszcie 
sprzedany za 925 z łr., a raczej za 14 złr., które 
w ypłacił pewien kupiec b. właścicielowi obrazu p, 
B a ta r , jako sumę resztn jącą po obliczeniu procen­
tów zastawu. Znawcy tw ierdzą, że obraz ten w art 
je s t przeszło 3000 złr.

W  Capi’1 jak  donosi „A thenaum ”, odkryto przy 
sadzeniu oliwnych drzew szczątki olbrzymiego pa­
łacu z czasów cesarstw a. Naprzód znaleziono prze­
śliczną mozajkę marmurową, boczne m ieszkania by­
ły pokryte zwykłemi mozajkami. Ściany okazują 
ślady pięknego malowidła. Przypuszczają, że pałac 
zasypała law ina z Monte Tarro Grandę.

Dzieło Renana pod ty tn łein : „Nouvelles etudes 
de Thistoire re lig ieuse” zamieszczone zostało na 
indeksie ksiąg zakazanych przez papieża.

Warszawscy artyśoi dramatyczni z inicjatyw y 
Ja n a  Królikowskiego, zobowiązali sie co miesiąc 
składać ofiary, z •‘przeznaczeniem  utw orzenia ztąd 
funduszu na sta łe  dożywotnie wsparcie dla n a js ta r­
szej*  pracownika sceny i przewodnika Towarzystw 
prowincjonalnych, Okońskiego. S tarzec liczący dziś 
przeszło 80 la t, wysłużył się scenie sześćdziesiąt 
z górą la t, nie wyniósłszy na sędziwe la ta  nic po­
nad uczciwe imię. Gdy prowincjonalni tow arzysze 
pracy nie mogli się zdobyć na pomoc dla d»wnea:o 
swego dyrektora, staruszek z również sędziwą żo­
ną znalazł się bez żadnych środków na bruku 
w aiszawskim .

W  teatrze Apollo w Rzymie przedstawiono w 
tych dniach W agnera „L ohengrina”.

W  Pradze pow stała oryginalna myśl p rzed sta ­
wienia w tea trze  narodowym w szystkich oper R y­
szarda W agnera.

P. Modrzejewska rozpoczyna szereg występów 
gościnnych we środę w W arszaw ie.

Stanisław Baroewicz po nader pomyśluem w y­
stąpieniu w Manhejmie przybył do Berlina, gdzie 
w początku stycznia przyjmie udział w koncercie 
tow arzystw a filharmonijnego.

Trupa meiningeńska, zjedzm do P etersburga o- 
koło 22-go lutego i po szeregu kilkunastu p rzed sta ­
wień ruszy do Moskwy, a w powrocie stam tąd ma 
zam iar zawadzić o W arszaw ę. R epertoar je j m ię­
dzy innymi sk ła d a ją : „W allenstein”, „W ilhelm
T ell” i „Fiesko”, Noc zimowa”, „Ju ljus z C ezar”, 
„Co się wam podobu,!“ „Kfithchen v. H eilbronn” , 
“A hnfrau”.

Teatr Porte St. Martin zarabia ua Teodorze 
olbrzymie sumy. Czw arte przedstaw ienie nowej 
sztuki w poniedziałek (najgorszy dzień dla tea tru ) 
przyniosło 11.500 franków.

Telegramy „Kurjere Lwowskiego"
Wiedeń 5 stycznia. Na porządku dziennym 

najbliższego posiedzenia, 20 b. m. stoją: Wnio­
sek Scboaerera co do wydania noweli prasowej; 
drugie czytanie projektu ustawowego co do kre ­
dytu dodatkowego dla biskupstwa Stanisławów - 
skiego.

W Tetsehen staje jako kandydat do Rady 
państwa contra deutschnacjonaliście dr. Knotzo- 
wi, minister Pino.

Rzym 5 stycznia. Stowarzyszenie afrykań­
skie w Neapolu wystosowało memorandum, w 
którem wskazując na sprawdzone zamordowanie 
Bianchiego poleca rządowi energiczne postępo­
wanie na Czerwonem morzu i żąda wysłania k e r-  
pusu ekspedycyjnego do Assab.

Wiadomości polityczne
i.wów 5 stycznia. Cesarz zatwierdził uchwa­

łę galicyjskiego sejmu krajowego z 23 paździer­
nika 1884, na mocy której, na pokrycie niedo­
boru funduszu krajowego ma być pobieranym w  
roku 1885 dodatek do podatków bezpośrednich 
po 30 centów od każdego złotego w. a. całej 
naleźytości tych podatków. Temze samem posta­
nowieniem udzielił cesarz sankcji uchwalonemu 
przez sejm krajowy projektowi ustawy o zaciąg­
nięciu pożyczki krajowej w kwocie 120.000 zł. w 
celu udzielania gminom pożczek na budowę ko­
szar wojskowych, a dalej udzielił sankcji uchwa­
lonym przez sejm krajowy projektom ustaw o u- 
dzieleniu gminie miasta Kołomyi prawa do po­
bierania opłaty myta kopytkowogo, na trzy lata, 
i o udzieleniu gminie miasta Brodów prawa do 
pobierania takiejie opłaty na przeciąg jednego 
roku.

Kraków 4. stycznia. Na lin ji Demblm - Dom- 
browa otrzymały władze zapowiedź poufną, że 
13. b. m. przybędzie tam na otwarcie nowej li- 
nji wysoki dygnitarz z Petersburga. Po otwarciu 
wolno będzie przez dni 15 każdemu porządnie 
ubranemu a t r z e ź w e m u  człowiekowi jeździć za 
darmo bez pakunków.

Warszawa 2 stycznia. Dzienniki krakowskie 
donoszą: Przed paru tygodniami zapadł w L u ­
blinie wyrok skazujący w drugiej instancji dwu­
nastu włościan unickich na dwa miesiące wieży, 
J a n a  Kidaja na rok w rotach aresztanckich i 
jednego na 8 miesięcy więzienia poprawczego ża 
opór stawiony wóitowi w ściąganiu kontrybucji 
na cerkiew prawosławną. Z powodu tej sprawy, 
którą wygrać dozwolił w pierwszej instancji ad- 
wokatoyvi p. Rogowskiemu prezes lnbelskiego są­
du pan Łonginow\ tenże p. Łonginow przenie­
siony został do Samary a adwokat Rogowski o- 
trzymał napomnienie, że jeżeli w p-zyszłości raz 
jeszcze podejmie się obrony tej podobnych SDraw 
lub będzie w podobny bronił sposób, jak cytując 
paragrafy prawa rosyjskiego, motywujące wolność 
wyznania w carstwie rosyjskiem, to zostanie jako 
niebezpieczny dla państwa agitator administracyj­
nym sposobem wywieziony na Sybir.

W :edeń 4. stycznia. List z Budapesztu do 
Pol. Corr. zapowiada przyjęcie projektu ustawy
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0 reformie izby magnatów bez zmian. Motywu, 
rozmaitych partyj przeciw projektowi są tak roz 
maite, że niepodobna myśleć o solidamem postę 
pówaniu opozycji.

Coroniui stanie przed wyborcami swymi w 
Gorycji 11. b. m. ze sprawozdaniem.

Na posiedzeniu aaputacji regnikolariiej w 
Zagrzebiu, wybrano Krestieza prezydentem, Mi- 
skatowicza Sekretarzem.

Sejm odroczył posieazenie z powoau świąt 
do 9. stycznia. ,

Wiedeń 5 stycznia. Hrabia Falkerhayn miał 
Zawiadom ić deputację włościańsKą dolnej A uslrji, 
źe na  najDiiższej sesji sejmowej przedłożone bę- 
fą projekta urządzenia Izb rolniczych.

Wiedeń 5 stycznia. Według wykazów mini­
sterstwa sprawiedliwości, zdało w zeszłym roku 
w obrębie krakowskiego sądu wyższego egzamin: 
sędziowski 8 kandydatów, wszyscy w języku pol­
skim; adwokacki 8 w polskim a 1 w niemieckim 
języku; noierjuszowski 8, wszyscy w języku pol­
skim. W obrębie zaś wyższego sądu lwowskiego 
egzamin: sędziowski 19 w polskim i niemieckim,
1 k  polskim, ruskim i niemieckim, 2 tylko w 
języku polskim; adwokaci 9 w polskim i nie­
mieckim, 1 w polskim, a 5 tylko w niemieckim 

języKu; a notarjuszowski 8 w polskim i n ie­
mieckim, i 1 w niemieckim, polskim i ruskim 
języku.

Berlin 5 stycznia. Na wczorajszej uroczy­
stości uniwersyteckiej z powodu setnej rocznicy 
narodzin Jakóba Grimma (autora Słownika nie­
mieckiego) był obecny także cesarzewicz. Mowę 
miał prof. Scherer.

Przyjęcie noworoczne u pary cesarskiej od­
było się w dniu wczorajszym wedle przepisanego 
z góry programu. Dzienniki podnoszą przy tej 
sposobności, że cesarz wyglądał bardzo czerstwo 
i zdrowo, ale nie miał żadnej dłuższej przemowy, 
jak to czasami zwykł był czynić. Pomiędzy ksią­
żętami zamieszkałymi w kraju, którzy osobiście 
składali życzenia cesarzowi, znajdował się także 
książę Antoni Sułkowski z Rydzyny. Liczna pu­
bliczność od samego rana zalegała Lipy naprze­
ciw królewskiego pałacu i przypatrywała się za­

jeżdżającym przed pałac różnym galowym po­
jazdom. Ks. Bismarka wysiadającego z powozu 
powitano hucznemi okrzykami.

Berlin h stycznia. W kołach dobrze poinfor­
mowanych głoszą, że na polu niemieckiej polity­
ki kolonialnej zajdą wkrótce ważne postano­
wienia.

Paryż 5 stycznia. Dziennik urzędowy ogłasza 
dymisję ministra wojny Campenona i podsekre­
tarza stanu Periera, i ogłasza równocześnie mia­
nowanie jenerała Lewala ministrem wojny. J e ­
nerał  brygady Briere został mianowany jenera­
łem dywizji. Eepubl. F r. konstatuje, że Campe- 
non wziął dymisję z powodu, ponieważ nie 
chciał się zgodzić na  żądaną przez Izby energi­
czną politykę w sprawie tonkińskiej. — Wczoraj 
na grobie Blanąuiego 500 anarchistów zrobiło 
manifestację; jak zwykle wygłaszano gwałtowne 
mowy przeciw burżoazji, ale zresztą spokój nie 
został zakłócony. Kilka dzienników donosi, że 
ministerstwo wojny odbierze ministerstwa mary­
narki k>erowniciwo wyprawy tonkińskiej. Jak  do­
nosi Temps minister wojny Lewal uważa, że wy­
słane dotychczas do Tonkinu posiłki są dostate­
czne do opanowania tego kraju.

Londyn 5 stycznia. Reuter Office donosi, że 
Hamel, ajent faktorji holenderskiej nad Congo, 
który uwięziony został przez Francuzów za ,o, 
że w pościgu za krajowcami zapędził się na te- 
rytorjum francuskie wypuszczony został przez 
władze w Gabon i odwieziony na okręcie fran­
cuskim w okolice Congo.

Gladstone jes t  chory z powedu natężenia 
umysłowego, chociaż słabość ta będzie prędzej 
miała powód w niefortunnym rezultacie polityki 
dzisiejszego gabinetu, na który napadają wszy­
stkie dzienniki. „Times“ powiada, źe nieudol­
ność gabinetu stała się groźną dla narodu, a 
„Pall- Mail- Gazette“ woła, że obecnie przyszedł 
ezas czynu.

Londyn 5 stycznia. Gabinet angielski posta­
nowił w sprawie Egiptu i polityki kolonialnej po­
zostawić rzeczy in  słatu quo i prosić mocarstwa 
o odpowiedź na propozycje angielskie.

Madryt 5 stycznia. Urzędownie skonstatowa­
no, że w Alhama trzęsienie ziemi zburzyło 1300 
domów; 302 osób zostało zabitych, 230 rannych. 
W ielka nędza panuje wśród ludności.

Petersburg 5. stycznia. W otoczeniu carskiem 
wre żywa agitacja, mająca ua celu skłonić cara 
do stanięcia na  czele uroczystości św. Cyryla i 
Metodego, mającej się odbyć w Kijowie dnia 6. 
kwietnia. Pragną też skłonić cara do wzięcia w 
niej osobistego udziału. W ten sposób zostałaby 
przyćmioną uroczystość austrjacka w Welehradzie, 
a prawosławni Słowianie, którzy przyrzekli przy­
być do Welehradu, cofnęliby z pewnością to przy­
rzeczenie i przybyliby wszyscy do Kijowa.

Petersburg 5 stycznia. „Ruś“ proponuje, aby 
z powodu jubileuszu śś. Cyryla i Metodego 
wzniesiona została olbrzymia świątynia w Kijo­
wie, je ko jedynem mieście, które przetrwało w 
krzewionem przez tych świętych prawosła­
wiu i t. d.

Rzym 5 stycznia. Ajencja Stefani zaprzecza 
nrjformalniej doniesieniu Esercita, że ekspedycja 
Cecchiego ma na celu stypulację traktatów z suł­
tanami południowej Afryki. Ceccm poprostu ma 
przedsięwziąć inspenkeję handlową i w tym celu 
objechać Kongo i rzeki poboczne. Co do wiado­
mości Esercita  że w Spezji oiganizują oddział 
piechoty marynarskiej, której przeznaczenie nie 
jest znane, to idzie po prostu o wzmocnienie za ­
łogi okrętu stacyjnego „Vedetta“.

Kurs giełdy wiedeńskiej

Gospodarstwo przem ysł i h n ib
4 Listy zastawne banku krajowego w mysi 

uchwały Rady generalnej A ustro-w  zgierskiego ban 
kn z 30. z m. przypuszczone zostały du lombardn 
we wszystkich zakładach głównych i filjach A ustro- 
węgierskiego banku. Bank ten zaliczać będzie na 
A*/,*/, lis ty  zastaw ne banku krajow ego 7 5 °/„ war­

tości kursowej.
Losy aust". Czerwonego krzyża. W  odbytem 2. 

b. m. siódmem lcsowanin wyciągnięto celem amor­
tyzacji następujących 10 sztnk seryj : 9717, 4289, 
7560, 5174, 6486, 9389, 8344, 5316, l i0 8 0 ,  3612, 
w szystkie z num eram i od 1 do 50 włączi;ie. D a ­
lej wygrały: Serja 6708 nr. 40 zł. 50.000, s. 5588 
n r. 50 zł. 1.000, s. 9263 nr. 36, s. 8231 nr. 49. 
s. 286 nr. 33 i s. 2424 nr. 22 po 500 zł., s. 7676 
n r .  10, s. 6921 nr. 44, s. 3687 nr. 13, s, 3170 
nr. 41, s. 2343 nr. 4, s. 8490 nr. 8, s. 3847 nr. 
33, s. 2989 nr. 14, s. 646 nr. 49 i s. 8788 nr. 
9 po 100 zł.; s. 6076 nr. 35, s. 7357 nr. 6, s. 
7015 nr. 7, s. 7874 n r. 45, s. 2153 nr. 42, s. 
10992 nr. 12 i s., 8667 nr. 47 po 20 zJ.

Targ na w oły. Wiedeń 5 stycznia. P rzypę­
dzono wołów galicyjskich 367, węgierskich 967, 
niemieckich 660 razem  1.994. Płacono galicyjskie 
od 55‘— do 62‘— złr., paszowe od — .— do — •—  
złr., w ęgierskie od £6-—  do 63- — złr., niemieckie 
od 56Ł— do 63*— złr. za  100 kiłgram .

Lwów, z izby M owój 5. stycznia 1885,
Akeje za sztukę bez kupena bieżącego

a.
Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k.

„ lwów.-czerń.-jass. 200 zł. w.
Banku hypot. gal. po 20o zł. w. a. . .

„ kredyt, galic. jo  200 zł. w. a.
Listy zastawne za 100 zł.

Tow. kred. galio. 5 prot. w. a. . . .
), 77 J) f  » » • • •
,, ,, ,, 6 jj ,, okresowe
,, „ „ 4  „ los 41

Banku k- aj w- a- I°s- w <T 1. .
Bankuhyp.galic. 6 „ w. a. . . .

„ „ „ 5 „ w. a. . . .
,, ,, ,, 5 ,, lu' 1 ret. .

Listy dłużne za 100 złr.
Gal. Zakł. kr. włości, 6% w. i. w likwid.

77 77 77 77  ̂ /• 77 7>
Obllgi za 100 złr.

Indemnizacyjnn gal. S prc. m. k. . .
Komunalne Banku kraj. 5% w. a. I. em. 
Pożyczka kraj. z r >373 6 pr. w. a. . 
Peżyczka „ „ 1883 4 i pół proc.

Losy.
Miasta K ra k o w a ...................................

„ Stanisławowa..............................
Monety.

Dukat holenderski...................................
Dukat cesarsk i........................................
Napoleondor  ........................................
P ó łiin p e ria ł............................................
Rubel rosyjski s re b rn y .........................

„ „ pap ie ro w y ....................
ICO marek n iem ieckich........................

płacą żądają

66 50
■f6 75 
>85 — 

238 —

69 bi(I
20 i —

iJ9 — 
91 50 
99 — 

—

100 — 
3 7: 

100 — 
8 —

101 —
97 —
98 JE

fAv _
98 _
99 9 i

VI  — 
58 —

«■;; — 
to  —

Ti 1 — 25
96 75 

R * 75 
-5 60

104 — 
91 8 w

* !'*©>' 
22 50 24 Ab

8
-> 7 3 
9 72 
la  02

i 'A ‘A 
59 95

83 
- 82 

!() 12 
> 64 

F 29 7,
60 m

Wiedeń dnia 5. stycznia 1885. 
(godz 1 m. 51 po poł.)

Losy a lp e jsk ie .......................................
Akcje węg. banku Lrtd. na 200 zł. . .
Akcje A^globauku na 120 zł.................
Unionbank n~ tOU zł. . . . . .
Akeje kolei Kł. >la Ludwiga na 210 zł. 
Lombardby (kolej południowa na JOG zł 
Akcje kolei Alfóld-Fiume na 200 zł. .
-Akcje kolei państwowej.........................
Akcje kolei Lwow.-Czerniow. na 200 żł 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł. 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł.
Obligacje węg. w z ł o c i e ....................
Akcje kolei węg. zachodniej . . . .
Cisańskie losy . . . . . . . . .
3 proc. losy tureckie na 400 franków . 
Złota renta węgier. 4 proet. na 100 zł. 
Akcje Bankrereinu na 100 zł. . . .
Rosyjski rubel pap ie ro w y ....................
Losy premjowe węg. na 100 zł. . . .

Usposobienie: utrzymane.)
Wiedeń d. 5. stycznia 1885.

(godz. 10 m. 35 wieczorem.)
Akcje kredytowe . . . .
Akcje kolei Karola Ludwika . . , .
Renta p a p ie ro w a .........................
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proc. 
Bisty gal. Banku ,vłośeiaósk. 6 proc. .
Napoleondory..........................................

Usposobienie: słabe.
Berlin, d. 5. stycznia 1885.

(godz. 5 m. 30 popoł)
Rosyjski rubel pap ie ro w y ...................
Akcje anstr. kredytow e........................
Akcje kolei Karola Ludwika . . . . 
Austrjaekie banknoty........................

Dzisiej­
sze

J Z dnia 
j poprz.

44 — 44 —
306 25 3u8 —
97 25 97 25
74 — 74 —-

267 50 267 50
145 25 146 —
180 — ;8> —
302 25 303 50

3197 5> 197 5-0
170 75 170 50
124 — 124 —
105 50 105 50
177 50 177 Mb
1.17 10 il 7 10
21 25 21 25
96 05 95 97

100 80 101 50
i 387, 1 -V !,..
116 2o i) 6 - -

296 — 289 —
z70 — ,68 —
.------- On —
u u — 3X1 —
0 — --------

9 77 9 70—

----- 66
_
----- 1 —

T e l e g r a m y  t a r g o w e  z dnia 5 stycznia.
Wiedeń: Przenica za 100 kiio 8- '5 —|  złr. żyto- 

—•— złr. Okowita i-,7'25—50 złi. Peszt: Pszenica za
lfcO kilo 8.11—13— złr., rzepak —■— zł. Berlin pszenica. 
1 62.— m , żyto — m., okowita 42.40 mi, olej rzepakowy 
51.30 m. Paryż: Mąka za 159 kilo 44.10 franków olej 
rzepakowy —.— okowita —;— fr.

Nafta. Wiedeń 5 stycznia: 75.— do 15. . Brema 
7.20 do —.— Hamburg: 7.40 na styczeń 7.5 . — na sty­
czeń-luty 7.65. Autwerpja: na styczeń 19-—. Nowy- 
York : U 7,. Filadelfia 7 a/4.

P rzyjech ali do L w ow a d. 5 stycznia 1885.
Hotel ŹORZA. A. Obertyński z Wndnowa, S. Gyra 

Wiednia, K. Jourctz z Czemiowiee.
Hotel FRANCUSKI. K. Ochocki /, Białobożnicy, G 

Kamieński z Dohołnk , C. Sozański z Kornalowic, I. Bro- 
tan z Rumunii.

Hotel WARSZAWSKI. I. Mpldauer z Wiednia, I. Ju- 
rystowskffi- Rójfii, I. Deiikowski z Rosji.

Hoiel EUROPEJSKI. I. hr. Seibor Marehoeki z Rosji, 
F. Górski z Bykowa, W. Ursel z Bochni, L. Kreiser e 
Wygody, H. Wolf z Wiednia.

Teatr hr. Skarbka
Dziś dnia 6 stycznia 1885 popof. Dzwony z 

C«rneville opera komiczna w 3. aktach a w 4. 
odsłonach z frant-. pp. C lairvi!lt-|4 Ga bet muzyka 
R. P bS ąueta; wieeaórcm Eryk XiV. dram at w 5- 
alctrch Karola Brzozowskiego.

Muzeum zakładu narodowego Ossoiińskioh od go­
dziny 10 do 1 codziennie; popołudniu zaś od 3 do 5 
we w torek i piątek. W stęp wol«y.

Muzeum imienia Dzieduszyokich otw arte w nie­
dzielę od godziny 10 do 1, w środę i sobotę od 
godziny 11 do 3.

Muzeum przemysłów 5 w ratnszu j codziennie od
godziny 9 do 6 ; w poniedziałek 50 et. W inne dnie 
30 centów.

I V a d e s ł a  n e

Z w r a c a m y  u w a g ę  S z a n o w n e j  P .  V .  

P u b l i c z n o ś c i  n a  a n o n s  n o w o  o t w a r t e j  

r i W I A R M  A n t o n i e g o  D r e h e r a  w  H o ­

t e l u  d e  F r a n c e ?  p l a c  M a r ja e f e i  w e  

L w o w i e .
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X
H a u a e l

M ju ro la  1 > w f ms&
Lwów, ul. Wałowa 1 11 polecii

Kawę Campinas 1 Klg. 1-28.

Ti Ł t  i n 1-44.

Tf Guatem ala 1 V i -50.

71 Portocabello 1 n 1-60.

« Geylon 1 yy 1*80.
V 1 yy 1-90.
V 1 yy 2 —

» i yy 2-08.
yy „ perłówka 1 yy 2-08.
y* Złota Jaw a  i yy 2-08.
yy Mokka 1 yy 1*90.

Przy odbiorze 4 3A4 klg. opłacam
porto do każdej stacjii pocztowej w
k ra ju .

w

n

_sa

*
W*
W

i

ai n— i i  a i  n n i  m a m m a < "
l ^ o w o  o t ^ w o r s o n e

koncesjonowane Biuro wywiadowcze
1 KANTOR SŁUG

J .  M I T T I G A
ul. Jagiellońska lie«)ii. 1* i róg ulicy Siej tana liezha 1.

Pośredniczy w sprzedaży i dzierżawach dóbr, lasów, 
młynów, realności i kamienic. Dostarcza tylko doborową 
i dobrze poleconą slużbg jak:

Panny służące, pokojowe, bony, klucznice, gospodynie, 
panny do szycia i kroju, lokai, stangretów, kucharzy, ka­
merdynerów i ogrodników, oficjalistów prywatnych, rezy­
dentów do kamienic., doborowych nauczycieli i guwernan­
tek. — Upraszając o łaskawe zamówienia z tem zapewnie­
niem że wszelkie zlecenia rychło rzetelnie i ku zadowole­
niu załatwiane bęiiij.
(1) J o z e f  M i t t i g .

“ ■aa
" a

a
B

Psik 5 KILOWE

*' Beczułki wica
poleca hand°l 

HEGELAJSKO-TOKAJSKICH WIN

K. E. POPOWICZA
w  T a r n o p o l u .

1 beez. Hegelajskiego stołowego wina po złr. sJ-t 0 
1 becz. Hegelaj. stoł. lepszego po złr. 2"30 i 2"5(> 

T 1 beez. Hegelaj. stoiow. aromat, po złr. 2"70 i 3"-- 
l  beczułka Samorodnego wytrawnego po złr. 4"30 
l  beez. Enneleki Bakator, stołowego po złr. 2 "- 

Ceny roznmiejąsię franco z beczułką okutą że- 
t  laznemi. obręezmi z opłaconem portem pocztowem 

tak, że łaskawy, odbiorca adn.y cli innych kosztów 
‘‘nie poniesie. Kupując wina osobiście tylko u pr o 
^ducentów z Tokajskiej okolicy zaręczam za stu a 

zne naturalne i lepsze wina jak z Werszec, kt ór  
kilowych beczkach przychodzą.

Proszę
o I a s k a w e

zlecenia!

M A T  I G O !
w str z y k iw a n ia  i kapst.Iki

w słabościach męzkich jako najsku­
teczniejszy środek poleca apteka pod 

„Złotym Lwem“ we Lwowie, 
KALIKSTA KRZYŻANOWSKIEGO 

Flaszka wstrzykiwań 40 et., Ka 
psułki 80 et. 

wraz z dokładnym przepisem użycia 
Zamówienia z prowincji usku­

tecznia się odwrotna, pocztą ({44)

W fabryce kwiatów

Teof i l i  Z iel i f i s lnej
Ul. Akademicka^ 5. 

można znalość największy 
wybór kwiatów doborowych, 
z natury kopjowanyeh, mo­
tyli koronkowych i różno­
barwnych aksamitnych , 
w największej ilości. Ró- 
wni jż do kapeluszy jesien­
nych, przyspasabiają się 
bukiety w najświeższym 
guście. Ażeby sobie za­
skarbić względy Szanownej 
P. T. Publiczności, stara­
niem mojem będzie wyko­
nywać ronoty po cenach 
•najnaiiarkowańlzłjf! Za - 
mówienia na wazony, eta­
żerki i t: p. nskuteezniam 

w najkrótszym czasie" 
PrzyjOuję panienki do 

nauki.

Codziennie świeże, wędzone, tłuste

S z p p o f k i  t i c ie l s k i  : s
najlepszy przysmak salonowy w 
skrzynkach około 25d sztuk za zł.
I 80, 2 skrzynki zł. 2"06, — dalej 
świeże miętusy, Cabliau, płastugi i 
t. d. w skrzynkach po 4% kiło, Net- 
o zł. l*7t)—1.8d, jakoteż świeże wę­
gorze, ozory, morskie szczupaki, ło­
sosie, Homarj jżywe i gotowane i 
t. d. po cenach hnrtownych franko 
w miejscu lub za pobraniem poleca 

L iib b irr  & W a b is  
522) v Hamburgu.

Kilka tys ięcy  sztuk
r e is s s te lc  s u k i i i t  

3 — 4 metry, na kompletne garni­
tury, męzkie, zarzntki i płaszcze dam­
skie wysyła resztkę za kwotę tylko 
6 złr. za ^obraniem poeztowem :
H. G ro iich , fa b ry k a n tw  S tarem  
B ern ie  Klosterplatz Nr. 3. Resztki 
które by się niopodobały, będą z całą 
gotowością napowrót przyjęte i 
wymieniane.
t r  Ma&ć rupcu^owa "W
lecząca najbardziej zastarzałe przea 
pukliny (ruptury dolnej) części ciałz
tm~ H o s s y j  .»*l«-i o l e j - w

antireumatyzmowy.
Środek radykalny przeciw gośćcowi 
reumatyzmowi i cierpieniom krzyża 
pacierzowego — pomocny nawet tami 
gdzie o wszelkiej pomocy zwątpiono 

8W Składów obu tjjph środków 
nieurządzono nigdzie i posyłkę 
uskutecznia się w oryginalnych i 
św ie ż o  n ape łn ion ych  flaszkach 
jedynie n I. G rolicha w  Bernie: 
genkerstiasse Nr. 3. (83)

iv  o  w  o  s  a :
We wszystkich większych księgar­

niach są do nabycia :
s K a z ó w k i

D o b r e g o  t onu
tiia d orasta jących  p anienek  

Cena 60 ot.

J. KOLI  J E W I C  Z
rusznikarz i rzeczoznawca sądowy,

we L,v.'owie, pl. Cłow y 1. 2.

posiada na składzie broń myśliwską we wszystkich 
systemach bardzo dokładnie wypróbowaną. Rów niei 

wykonuje broń osobliwszą, wedle szczególnych 
żyezeń.

Wszelką reperację w zakres rusznikarstwa wcho­
dzącą, uskutecznia najstaranniej i spiesznie.

J. D A T T BN E R
we Lwowi e ,

przy uliey Sobieskiego pod liczbą 10 
ma zaszczyt polecić swoją przeszło 

40 lat istniejącą

P l a c o m  i Skład
różnego rodzaju

szczotek i szczoteczek
do różnorodnego użytku, pędzli i 
wszelkich imrmh w zakres szczot- 
karstwa wchodzących artykułów

J. IH N A T O W IC Z
Sklepy własne: Hotel Europejski i ulica Hali­

cka róg Wałowej. Filja w  Krakowie, 
Sukiennice 1. 20,

I I C ł f f i E T I K i .  :
Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów 
na trwały i piękny kolor ezarny lub ciemny , jest 011 zu­

pełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.
— Cena 1 zł.

Środki do wyjval*iJHhiw plant:
O d alin a , wywabia plamy z kurzu, potu, tłnszezu, piwa 
mieka, pieśni itp. 35 et. — B enzo lino , wywabia plamy 
tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 et. — E tiliua .(w y­
wabia plamy z farb od podłogi flakon 25 et. J a w e i i ł 
wywabia plamy uwoeowe i z wina czerwonego, flakon 60 ct. 
O k sa lin a , wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi iatra moutu 
B ra z y lin a , materje czarne wypłowiałe i poplamione pra­
ne w Brazyiiuio odzyskują pierwotny kolor i połsky pakiet 
8 ct. — Q u ila ju , do prania wełnianych i jedwabnych 
materyj. pakiecik 6 ct" — M ydlą żó łc io w e , do wywa­

biania plam zastarzałych, sztuka 35 et.
Najprzedniejsze ezernidlo glicerynowe

pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękcz Ir' skórę 
ehr«ni od pękania, pudełko 11) i 20 et.

Smarowidło JEtewsfoie
do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją nieprzemakalną 

i trwałą, pndełko 50 centów i 1 złr.
Atram ent ezarny bampeszii 7

nie pleśnieje, nie osadza się, piói nie psuje, jest zawsze 
cza.ny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10.

15, 20, 30 i 50 et.
Atram ent n ieb iesk i,  f io le to w y ,  z ie lo n y ,  czerw on y

flaszeczka po 10 i 15 et.
F A R B Y  D O  S T E M P L I

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ct
Atrament do znaczeniabielizny bazjum y w f l u z u c __

P o w y ż s a e  w y r o b y  z o s ta ły  w y s z c z e g ó ln io n e  
& m ed alam i zas łu g i .  (146) gjf

/ O O O C O C  N i e o m y l n e !  

8
*w

I
1© 
■ . 
O
a
§
$
4

m

Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast każdy, 'ko­
mu by mój, pewnie działający lek

Roborantium
(środę! wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. Równie na pewno skuófcznymj' jest 
ten lek przy ły s in ie ,  w y p a d a n iu ,  w y tw a r z a n iu  s ię  łu ­
p ie ż y  i p o s iw ie n iu  w ło s ó w .  Za skutek po kilkakrot- 
nem silnem natarciu poręcza się. — Roborantium używano 
także z najlepszym skutkiem u osób mających s ła b ą  p a ­
m ięć  lub cierpiących na b o le  g ło w y .  — Rozsyłka w 
oryg. flaszkach pó 1 złr. 50 ct. i w próbnych flaszkach 
po 1 złr. u J. G rolicha w  B ern ie  (w Morawii).

Składy w następujących aptekach: vre L w o w ie  u 
Zygm. Rukera; w K ra k o w ie  u W. Redyka; w K o ło m y i  
u, E. Stenzla; w T arnop olu  u F. Jamrugiewieza; w 
Ź y w e u  u Marji Paajuskiewicz.

N. B. W pEyyższych składach można także napyć 
Grołiefaa „Karpacka w o d a  do ust, “ radykalny środek 
przeciw każdemu bólowi zębów, usuwa nieprzyjemny oddech 
i jest niezbędnie potrzebna do otrzymania i zachowania 
czystych zębów, Flakon 60 et. (SI)

X X X X > ^

Ż a d n e  o s z s t s t w o  l x o c x < x 9
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Piwiarnia Szwechacka i Skład piv a
Antoniegc Drehera,

w H otelu  de France, plac M arjacki,
(dawniej Hotel Langa.)

!!! Otwarta od 5. Stycznia!!!
! Wydawanie pi' :a we własnym zarządzi?!

Ceny piwa w wyszynku:
1. litr Marcowego Leżaka
/ 3 » » »1j14 » * »

1. litr piwa Bock a la Porter 
i/
Vl i n  » * n »

Export, najlepszej jakości

40 ct. 
.20 ,, 
10 w

P iw a są zawsze świeże i  w p r o s t  z b e e z k i  p o d a w a n e .  O 
najw yborniejszą kuchnię wiedeńsko i  polska po cenach um iar­
kow anych ja k  również o skrzętną usługę postarano się.

Zamówienia na sprzedaż większą w ilości 1 , */j *' V* hektolitra dla Lwowa 
lub prowincji p r z y j m u j e  k a n t o r  h o t e l u  i uskutecznia ja k  najrychlej.

KORCY KARTOFEL
dobrych do jedzenia i do gorzelni jest na sprze­
daż po bardzo umiarkowanej cenie w Odnowie, 
p o cz ta : Kulików — półtora mili od Lwowa. —

Zgłosić się do zarządu dóbr. (2)

M A G A Z Y N

P ^ F . K n a u e r a i S y n a
p o d  z ło ty m  L w e m  r  J 0

w e Lwowie, plac Kapitulny. W  A
poleca po bardzo niskich cenach

PŁÓTNA z pierwszorzędnych fabryk, 
we v  szr lk><-b gatunkach i szerokościach.

SZ1RTINGI i SZYFONY z fabryki B.
SchroHa S m a

RĘCZNIKI i DYMKI.
STOŁOWĄ BIELIZNĘ, tak pojedynczo 

jak i w gannturacb.
SERW ETY STOŁOWE, tuzin od zł.

3*60 i wyżej.
OBRUSY białe i kolorowe od zł. 1'10.

F.K iiauora iHyna

!  .
■ r  Wszelkie zamówienia z prowincji uskute-

m s r  cznia się najspieszniej i najlepiej. J a p

W s s s s s s M

Karol Bałłaoan
we Lwowie

poleca
O w o ce  T y r o lsk ie  po nad­

zwyczajnych tanich cenach.
Tak zwane beczkowe 
R o zm a ry n k i i Edelrothe  

kilo 36 cnt., sztuka 4- cnt.
R o zm a ry n k i sztuka 6 cnt. 
E d elrothe  sztuka 6 cnt. 
R o zm a ry n k i duże sztuka 12

ent.
T y r o ls k ie  renety  złote sztuka 

5, In ent.
T y r o lsk ie  renety  skórzanne 

sztuka 5 rnt.
Gruszki ty ro lsk ie  duże sztu­

ka 13 cnt.
Gruszki ty ro lsk ie  mniejsze 

sztuka 6 cnt.
K alafiory  w ło s k ie  kilo 48 
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Do wygrania!
Losy po 50 ct.w.a.
w loterji na korzyść ubogich,

przyezem wygrywa:
jeden Los lOfiO dukatów w złoek, 
dwa po 200 „ „
dwa po 100 „ »
C»ła wartość wygranych 60.000 zł.

Ciągnienie 17. lutego 1885.

Do nabycia w handlu herbaty

Fryd. ScŁubiitha i Syna
we Lwowie, Rynek 45. (3)

Dra Schweigera

T e p e t a b i l i e n  E i t r a c t
eezj pod gwarancją w przeciągu 4 

tygodni wszelkie skutki samogwałtu 
jak: Pollueję, Impotencję i powsta­
jące ztąd cierpienia nerwowe i mle­
cza pacierzowego. Wszelkie innur 
choroby płciowe w jak najkró tszye 
czasie. Flakon wraz z opisem uży­

cia i korespondencją zł. 2 wprost 
przez

D ra S C H W E IG E R A
Wien, YIII. laud-ugassc 1, 9.

K e r & y & t n a  d z i e r ż a w a
MAJĄTEK ZIEMSKI przy samej kelei z Jdobrem 

budyngami gospodarskiemi obejmujący skomasowanego ob­
szaru 945 morgów, mianowicie 760 morgów najprzedniej­
szej roli i 185 morgów przeważnie suchych łąk, i pastwisk 
jest z wiosną 1885 roku na lat 6 a nawet i 9 do w y  
dzierż, .w ierni.

Znaczne zasiewy oznne starannie wykonane. 
m r  Po bliższe informacje zgłosić się można do 

pana Dra Klemensa Żywiekiego, adw. kraj. w Tarnopolu.

W  S P ^ S J E
znanej z uroczego położenia i wielce cenionej dla klima­
tycznych warunków miejscowości, dokąd co lata zieżdża się 
po kilkaset esób, na kurację żętyczną i kąpiele w Dniestrz Ł  
jest do sprzedania willa z obszernym domem mieszkalnym, 
o 1 0 -c r1 pokojach, 2-ch balkonach i 3-ch werandach, zabu­
dowaniami gospodarczem? i obszernym ogrodem. — Z po­
wodu wyjazdu właściciela ze Spasa, sprzedaż odbędzie się na. 
warunkach bardzo przystępnych, a bliższą wiadomość o tern. 
udzieli W ry Edmund Gołkowski, c. k. naczelnik poczty 
w Starem mieście. (4)

T J r o b n e  o g ło s z e n i?
u o s i t i i e n u  ro i& u tfc

Notarjussr w Cieszanowie poszu­
kuje koueypisty, któryby naj­

mniej jednoroczną praktyką uotarjal- 
ną się wykazał. (g)

Na cy trze ,  na fortepianie i śpie­
wu udziela nauk E. Kalinowski 

(Łyczaków 1. 7], Jego utwory na 
cytrę są w księgarniach do nabycia. 
Cytry, struny i przybory dla stroi­
cieli poleca najtaniej. Tamże skład 
fortepianów nowych i ogranych, (i]

Środ ek  do farbowania włusów 
wąsów i brody, na kolor blond, 

do codziennego użycia; niezrównany 
bo tani i łatwy do użycia, chwyta 
się tłustego nawet włosa. Jedyny 
skład w handlu galanteryjnym : „A 
la Yille de Paris", plac Marjacki 
1. 2. (5)

Skład  m eb li  B. Kiczfalesa *ostał 
przeniesiony z domu pod 1. 10 

do domu pod i. 16. ni. Teatralna 
Na składzie sprzedaje i wypożycza 
sie meble po najniższych cenach.

LSI

2 p o k o je  kawalerskie do wyna­
jęcia od 15 stycznia przj uL 

Skarbkowskiej 1. 35. II. piętro.
[8]

Posz u k u je  s ię  masła świeżego 
nie solonego dworskiego co ty 

godnia regularnie, może być za Kon­
traktem. Oferty przyjmuje się w 
Adm. „Kur. Lwow“ . pod literą K. 
J. (9)
TD^miana lok a lu . Skład fortepia 
X*i, nów Karola Mareckiego został 
mzeniesiony z ul. Kopernika 1. 9 do 
H otelu F ran cu sk ieg o  [dawnej 

Langa) plac Marjacki 1. 5. Tamże 
do sprzedania pianino berlińskie, 
prawie nowe za cene umiaikowaną.

G )

Sp rzedaż  t ry k ó w .  W Płotyezy, 
poczta i stacja kolei żelaznej 

Tarnopol, jest do nabycia, 40 sztuk 
t r , ków zarodowych, wieku od 1 do 

lat, czystej krwi Negretti, po try­
kach z owczarni Lenschów j Kapo- 
sehewo, a w późniejszych latach z 
Harty i Pstrągowy. Jak świadczą 
egestra bonitacyjne, daje jedna 
ztuka pranej wełny 6‘/j kilograma. 

Wełna z r. J884 sprzedaną /ostaia 
po 123 złr, za cetnar wiedeński. 
Zgłoszenia do Administracji dóbr 
jak wyżej. (13]

Snff&jącr

Do św ia d c z o n e  gu w ern antka
z północnych iLemiec, dobrze 

wł idająca językiem francuskim, mu­
zykalna i w posiadaniu najlepszych 
bęiąca świadectw, poszukuje umiesz­
czenia. Listy przysyłać prosi p„d 
adresem: Księgarnia pana L. Gh- 
leczka

M ń m  i ssispji
A p ok ój  z wspólnym wchodem,. 
A dla pań, do wynajęcia przy ul. 
Kopernika l.ij 28. Bliższa wiado­
mość u stróża. (6)
A p ok ój  frontowy o 2 oknach z 
A przedpokojem, na 2 piętrze, jest 
do najęcia od 1 stycznia przy ulicy 
Krakowskiej I. 10. [1362]

2 p o k o je  z kuchnią na I. piętrze 
od frontu przy ulicy Skarbko- 

-wskiej wprost Policji pod 1. 3 za­
raz do wynajęcia. Wiadomość na dole 
w sklepiku fU51)

> ob szern e  p o k o je  z kuchnią 
) i dwoma wychowami zaraz do 

wynajęcia rocznie lub v.a sezon zi­
mowy przy ul. Akademickiej 1. 23. 
na dole._______________ f i366]

lub 6 pokoi Jz ogrodem 
i przynależytościami do 

najęcia. Blizsza wiadomość ul. Ly~
ezakowska 1. 70- (7)

Do w y n a ję c ia  salon z ciwoma 
alkowami pięknie umeblowany 

albo też salon z przedpokojem od 18- 
stycznia w domu p. 1. 10 plac Ha­
li, ki I. piętro. Bliższa wiadomość 
na mi ej son u dor'or y. 1315.)
YT? legancko  u m eb low an e  miesz-
.F o  kauie o 6. pokojach które się 

a podzieli,’, na 4. i pojodyneze po­
koje na zimę lub mies ęcznie do, 
wynajęcia ul. Majerowska 1. 7.

( 3-0]

"Hj^"asy o gn io trw a łe  z amery-  
-“ “ -kańskiem i zam k am i i z a ­
su w a m i (P a sq n il lr ie g e l)  e l e ­
gan ck o  i w y b o r n ie  w y k o n a n e ,  
takie, j a k ą  dostarczy leni dla  
Magistratu lw o w s k ie g o ,  sp>ze-  
daję. n ajtaniej .  S iinon  D egen  
(4677] ul. Wałowa 1. 19

Kam ien ica  pod liczbą 3 ul. 
Pańska jest z wolnej ręki do 

sprzedania. Interesujący zechcą się 
zgiosie do p. Dornbaeha adwokata 
krajowego ul. Sykstusk.i, 1. 14. 10)

Wie lk ie  d w a  sk*epy z w y ­
s ta w ą  razem lub osobno są 
pi d 1. 3]/4 ul. Akademiesa oho.' 

Banku hipete, zneso zaraz do naję­
cia. Bliższej wiadomości udzieli kan- 
celarja adwokata dr. Malinowskiego 
ul. Krakowska 1. 12.______ [361)

P ryw ataa
„ 5 5 5 “.

Za życzenia Nowego roku ńaj- 
serdeczniejsze dzięki — naj ilszej
/.osi, kto kocha p r a w d z i w i e  —  ten
nie zapomina — a że nie pozwolisz 
twych rączek ucałować osobiście — 
to czyjaż wina? — l5ty styczeń o
pamięć prosi. .  A m

„ 5 5 5 “
Byłem na nowy ok, eh lałem 

powinszować zapóźno? życzę widze­
nia się ale nie u ciebie.

Warum.
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